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•’ n n w  j« ecjuaic.. s

Owic etyki ozy jedna? na stroje prawa i (walczący o nie, nie za
przecza icii nigdy ztLsadniezo drag im. Czy
nią to tylko narody, czy państwa, które pa
nują nad ionami i tyją ich kosztem. Wyni-Zag&dnienie nacjonalizmu. jako doktryny, 

uświęca jącej wszelkie środki dla zaspokoje- 
n a  egoistycznego interesu narodowego, ni
gdy nic narzucało się z taką silą, jak dziś. 
gdy z jednej strony, często w łonie tych sa
mych społeczeństw, spiętrzyfy się fale „świę- 
fcych“ egoiSmow, z drugiej odżyły tradycje
roku 1848 i w postaci zmodernizowanego i • • ? - , - •, ,, . . 1 , ,, . , ,  i egzekutywie międzynarodowejtylko misia saniookreślema narodow wala

ka ztąd, że wystarczy, aby wogóie zwycię
żyła w zasadzie idea praw narodu, a już 
proces miarkotwanaa uprawnień jednego na
rodu takiemiż sanaeiui uprawnieniami dru
giego —  podobnie, jak się to dzieje w sto- 

iinkach między jednostkami, zacznie dźia-

Chełpliwy kawałek.
Radykalizm narodowo-niemiecki toczy o- 

becnie w parlamencie wiedeńskim energicz
ną kampanię. Poniżej zamieszczamy kilka 
szczegółów z jego psychologicznej bistoryi 

jw łatach ostatnich. Iufcrmatorem jest publi
cysta wiedeński, żeglujący po falach wszech- 
niemczyzny w beriińskiem „Das GToessere

w grazy budowle nacyonalistyczne tak nie
zachwianej, zdawało się, trwałości, jak ca- 
i*at rosyjski. Starcie tych dwóch systemów 
społecznego myślenia i politycznego działa
nia wydaje się nieuchronnem w całej Euro
pie. Najostrzej zapowiada się oczywiście 
tam, gdzie e kapa żywne dążenia na cyonaliz 
ruu objawiły się w form ach bru ta lnych  i 
przygotow ały  d la  takiego konfliktu grunt 
szczególnie podatny. Silniej, niż kiedykol
wiek, występuje w takiej chwili potrzeba 
zdania sobie sprawy z istoty nacjonalizmu, 
gdyż gwałtownie ipirźygpicgy.one tempo hist<v 
ryi zmusi wprost każdą myślącą i uspołecz-

. . . .  .. . _ . . .  Deutschl.m-d**. Z wywodów jogo da się wy-
jńio suą rzeczy, przy niezbędnej oczywirmc ciągnąć niejeden wniosek o nadziejach, ja-

• kfe żywił prąd na wg tąpie*' wspomniany i o 
! metodach, jakie stosuje". Chełpliwość jest je- 
I go pierwszą cechą. P-zcdstawinjąc stosun- 
!łd w brawach przesadnych, pragnie wzmo
cnić ducha w obozie wrzechniemieckun Rze-

Czy jednak ideą prawa narodu zwycięży? 
Można z góry- przewidzieć, że nie spocz

nie, póki się to nie stanie. Deklaracja praw 
człowieka długo i mozolnie musiała tero
wać sobie /drogę do praktyki życiowej, lecz 
zwyciężkiego jej poebodn nie zdołały po
wstrzymać żadne zapory. To doświadczę?, ie

Srzwala nam traktować jako utopię r<v>- 
eż próby powstrzymania nieuchronnego 

tryumfu prawa narodów.
Jeżeli tedy nasz ideał stosunków między- 

inarodowych ukształtujemy w ten sposób. 
Ż6 za podslĄwę jego przyjmiemy ja.kn aj sil
niejszą afiumacyę praw każdego narodu do

nioną jednostkę do zadęcia nietyiko teorety- i samodzielnego bytu i stanowienia o sobie — 
ómejro stanowiska wobec te- 60 o p i j m y  się o realną, doświadczeniemeznego, ale czynnego 

go  potę nego czynnika w życiu ludzkości.
Grono  ̂ myślicieli Dolskich, przeważnie 

profesorów wszechnicy Jagiellońskiej, zła

potwierdzoną tendencję dz'e'ową. Taka 
podstawa zaś jest równoznaczna z ideałem 
harmonii między narodami, bo tylko na jej

sza rzecz z przygotowanej seryi została po
święcona nacjonalizmowi, ujętemu ze stano
wiska etycznego *).

Dotknięto tu naj czulszo] i zarAzem najis to 
tniejszej strony problem u Nącyoralizm •wy
chodzi, jak wiądOmo. z zc łożenia, że zashdy 
morateoSM indywidualnej nie mogą bezwa
runkowo obowiązywać w stosunkach mię
dzy narodami, że narody i państwa nie mo- 
igą kierować się w  swem działaniu ta. sam a 
etyką, m  ***?&  rmą]
siłę głó\wrue w fakcie, że narody w e wzaje
mnych stosunkach między sobą wytworzyły 
istotnie kryterya dobra i zła zgcła różne od 
uznanych za obowiązujące w życiu codzien
ne'). Czy jednak wolno upatrywać w tern 
prawo niezmienne, wypływające nieuchron
nie z natury zl io/owych jestestw? Tom py
taniem zajmuje sę wspomniana publikacja, 
rozwiązując ją w sensie przeczącym.

Każdo z jestestw zbiorowych jest ostate
cznie sumą jednostek, dla których pojedyn
czo etyka „codzienna1* uznana została za 
możliwą. Przestrzegana, czy nie, tkwi ona 
na dnie poszczególnych sumień. W z b i o-

swobody drugiego, inaczej Wwiern nast. 
piłoby podeptanie. tych w łaśnie praw , któ
rych konieczne ^wycięz.tjwo tkwi w uatuize 
ewolucyi dzjejow ej. W  ten  sposób ów za«a- 
dniozy kanon moralny, który nakazuje o- 
graniczać własne pożądania i dążenia wzglę
dami na drugich, okazuje się k o n i e c  ź- 
n o ś c i ą  ż y c i a  s p o ł e c z u e g o  n a r o 
d ó w , taili samo, jak  jest koniecznością ży
cia społecznego jednostek.

w  ŚWWJ6 no u*3gr4‘.k,i
UiOii LnoSC pęrtw Ójfiit)] m ta ik ł, k tó r e j  k rw c
w ego działania doświadczyła na sobie i Pol
ska. musi ustąpić miejsca etyce wyższej, 
wynikającej konsekwentnie z uspołecznio
nych, więc wyższych form stosunków mie
dzy narodami. Oto kierunek rozrvojo. Jego 
szybkość, 'która w ciągu trzech ostatnich bit, 
od wybuchu wojny do zwyeięztwa rewolu- 
cyi rosyjskiej, doznała tak nadzwyczajnego 
pizyapiesztuda, zależna jest w niemałym 
stopniu i od nas, od- tego, czy potrafimy 
zgodnie z mikazem jednej i niorozszczepial- 
nej moraiinośei unormotwać naw. stosunek 

ido ludów sąsiednich, mniej licznych czy
r o v  e in sumieniu, które powinno było ii mnie i zasobnych. KOK.

przecież jmwstaó jako ich połączenie, me 
może nie istnieć poczucie tych samych kiy- 
teryów moralnych. Ze one tam są, o tern 
świadczy fakt, że w wojnie obecnej wszyst
kie państwa i narody usiłują uzasadniać ...

^  IŁ ^  Pr ê(ł trybunałem ognlnego 1 Bię to przejawiło, był wydany Jbsiczs
^  ocznie w ich poczuciu prawa ; cząoej »ią wojny i wśród szalejącej ..

mo , a  ego, a nie to re  chcą wmówrić wręcz, j niemieckiego szowinizmu — akt amnnstyi polity- 
6 wy ,  t  o a a  me ty lko  nie wbrew cznej, a w szczególności uwolnienie t. iw. zzlraj- 

ideałoin m oralnym , lecz w łaśnie d la  nich,
Ilimo całą meraz kłam liw ość tych

04 niedawnego wstąpienia na tron młody ce
sarz austryacki coraz bardziej zarysowuje się ja
ko zdecydowana Indywidualność. Niezawodnie 
najwybitniejszym czynem monarszym, w którym

czasie to-
prawa '■ cza.cej się wojny f wśród szalejącej orgii wszech

neń ,^  dow odzą one, Że istnieje w ow ych su- go aktu nie umniejszałoby bynajmniej, gdyby jo-
w ynu-

. . , o- -- ych  su
m ieniach zbiorowych w y r a ź n a  ś w i a d o 
m o ś ć  t e g o ,  co b y ć  p o w i n n o .

P o d staw ą w szelkich stosunków  społecz
nych je s t ostatecznie jed n a  i ta  sam a psyclii- 

ludzka. Na tym  kardynalnym  fakcie o- 
parei, możemy, bez obaw y popadnięcia w u- 
top)ę, m yśleć o ta ldem  społeczeństw ie naro 
dów  iw łonie ludzkości, ku jakiem u w łonie 
jednego  narodu  w natu ralnym  rozw oju ży
cia zbiorow ego zm ierzają ludzie. Człowiek, 
skoro uświadom i sobie w pełni swoje czło
w ieczeństw o, objaw ia n a tychm iast dążenia 
do wolności, do sam odzielności, k tó re  pre 
klam uje iako swoje „praw o człowieka**. Zu
pełnie ta k  sam o naród. Niech ty lk o  uśw iado
mią sobie swą odrębność, w net, po d o 
bnie - ja k  w jednostce, budzą fdę w  
nim  asp iracye  do sw obodnego stanow io
n a  o sobie, k tó re  ogłasza jak o  Sfwo- 
je  „praw o narodu**. I d e a  p r a w  n a r o -  

j e s t  n i e w ą t p l i w i e  z u p e ł n i e  
d o  p r  a w  c z ł  o-

ców czeskich, 
praw* łaski w

uwolnienie 
Było to suiytkow&nio monarszego 
wielkim zaiste stylu. Znaczenia te-

d U
a n a 1 o g i  c z n a
w i e k a .

Poczucie _ e u b e k ty w n e  jak ichkolw iek  
praw  musi się opierać n a  jaildemś ogól nem 
pojęciu  praw a —  w spólnego d la  w szyst
k ich. G dy więc naród  jak iś  dochodzi ̂ 07ch  
p raw  jak o  z sam ej n a tu ry  w ynikąiących , to  
musi konsekw entn ie  uznać, że ta k ie  ’ sa 
me praw a przysługują i innym  narodom . 
Ja k o ż  isto tn ie , żaden naród, pow ołu jący  słę|

•) „Nacyc nalazm 
Eraków 1917.

jako zagadnienie etyczne

go tróritem była nie sama tylko wielkoduszność, 
ale i przenikliwe spojrzenie w przyszłość. Przeci- 
nuld. Toby go tem wylej podnosiło. IjOCZ iary60- 
wnjące się tak wymownie oblicze duchowe mło
dego władcy odbija cię ponadto raz po raz w za
rządzeniach drobnych, niemniej znamiennych. Ta
ką symptomatyczną manlfestacyą był niedawny 
reskrypt, przywracający w języku urzędowym — 
obce wyrazy, wspólne wszystkim ludom cywilizo
wanym, a wypędzone ztamtąd przez oiasny szo
winizm. Z tego drobnego faktu dowiedzieliśmy 
się, ie  skłonności młodocianego monarchy nachy
lają się ku zbliżaniu, nie dzieleniu od siebie naro
dów, co się w Europie centralnej niekoniecznie sa
mo przez się rozumie. Obecnie przybywa — za
kaz pojedynków w armii Zważywszy notoryczną 
niedorzeczność instytncyi pojedynkowej, zakaz 
sam przez się nie byłby niczem nadzwyczajnem. 
becz trzeba pamiętać, *e cbodzi właśnie o — ar
mię, te  reskrypt godzi w fetyBza „kodeksu bono- 
rowogo“ wielkich i małych garnizonów, to znaczy 
w coś -tak nieprzekraczalnego, jak mur ehióski. 
Zwyczaj pojedynkowania się jest surowo zabro
niony przez Kościół. Zakazując go. cesarz Karol 
dowodzi, te  jako monarcha chrześcijański chce 
być — w granicach możności i -  „całym człowie- 
kiem“.
F Z przesłanek, których dostarczył krótM okres 
jednego roku, wychylałaby się zapowiedź, żenowy 

.i władca Austro-Węgier (a niebawem, być może, i 
ęnPolski) będzie jako sternik nawy państwowej 

łAzłowiekiem nowej Europy. Km.

szy przez ukazanie ,n:u sukursu nad Duna
jem, a przebiega yr syy eh zapędach daleko 

| poza granice, nakreślone poczuciem ta k tu  
| a także — rzcczyTristości politycznej. Obraz 
i ton jest jednak wysoce interesującym, gdyż- 

oświetla stosunki polityezno-wojeane z inalo 
dotąd uwzględnianego stanowiska.

P. Karl Grube, współpracownik „Das 
Groc jscre Deutschland** uważa iż w usposo
bieniu narodowem Wiednia przyniosła wojna 
bardzo szczęśliwą zmianę. Przed wojną Wie
deń nie był tak niemieckim, jak jest dzisiaj. 
Śpiewano i mówiono po niemiecku, ale w 
wielu kolach było się „tylko Austryakiem**. 
Dzisiaj jest się Niemcem do szpiku kości. 
Jest. się w iern y m  ojczyźnie — zapewnia p. 
Grube, ale zrosło się głęboko z myślą., że 
tylko w znaczeniu ś w iato  we m Niemiec tkwi 
gwarancja siltiej Anstryk „Ojciec H toden- 
burg-* jest —  zdaniem * publicysty wszech- 
niemieckiego —  taksamo dzisiaj popularnym 
nad Dunajem, jak był „Ojciec Radetzky**. 
Oczy „Niemca dunnjowCgo** {Donaudcut- 
scher) błyszczą na Imię Falkenhayna 1 Ma- 
ckensena. Mówi się1 o nich* na3z Maekoos.cn, 
nąjsz FalkenhayD. A „to wymowniejsze, niże
li sto w stępnych artykułów**.

Bo ta  ąrttyifcu.' y  Ut- nie *ąaci?- według p. 
C r ^ s g o  p rty n ^  jurauij- tSzMraOiŁi. w k
deńska to  ty lko  odbitk i ,*P*rankf. Z tg“  i 

„Beri. Tagabl,**, dł? k tó rych  pacyfizm u m a 
w?.ze eh niemi ec nailduirajski Laką samą po
gardę, jak rodzimy czciciel W,otana w obrę
bia słupów Rzeszy. P.isma nnrodowo-niemie- 
chlo mają, według p. Grubego, największą 
poezytność. P. von Tirpitz jest wyrazem woli 
powszocknej, p. Karol Horaian Woli fąda 
najbezwzględniejszej wojny łodziami podwo
dnymi, ta.-5 wszechniemiccki blaw.i.tek jest 
w oczach p. Grubego symbolem niemczyzny 
w AustryL Tak wygląda życzenie, jako oj
ciec myśli.

Ale dypiom acya berlińska nie m a nw i Ehi- 
najem  zwolenników tak  gcących , ja k  nie
miecka arm ia. Czemu? Bo dyplom aci i  Wd- 
helmstrasse są dlii radykalizm u niem ieckiego 
za bardzo ustępliwi, za m iękcy. K anclerze 
dotychczasow i nie cieszą się *.id połow ą tej 
popularności, co lir. R event’.ow, -albo T irpitz. 
Za to Bisrnarkl... Gdyby ktoś tak i, jak  on, 
stał dzisiaj u ateni Niemiec, to dopiero oka
załoby się, co potra/i p. Grube I jego przy
jaciele! Ale k to ?  „Pochłan iano  u  nas —  
twierdzi p. Grube —  dzieło ks. Buelow* pt. 
N ie m ie c k a  polityka**. M ęskość i nłem ie- 

ckość te j książki uczyniły  a u to ra  u naa p ra 
wdziwie popularnym . To by łby  m ąż i  m yśli 
1 ducha Nlemcóry dunajow ych. Bo ci chcą 
być młotem , nie kowadłem . Chcą usłwezeć 
r  u licy  W ilhelmowskiej w Bertiuie jedno sło
wo: „C hociażby św iat był pełen  W ilsonów , 
Anglię trzeba ugiąć na kolana!**

P. Grube parodyuje w tem m iejscu jeden 
wiersz z hym nu Lutra: „E ine feste B u-g igt 
unser G o tt!“ W iersz ten zaczyna się: „Und 
wenn die W elt voll Teufel waerT*

Przyszłość A ustryi ukazuje się p. G rube
mu w  śnnetle zw ycięstw a nieograniczonego 
Niemiec. Bedzie to  A ustrya n ie ty iko  p o tę 
żna, ale napełniona duchem niem ieckim  no 
brzegi. U tw ierdzi się i w ybuduje potężnie da
wny porządek: hegnmouia m adyaraka  za Li- 
taw ą, niem iecka po tej stronie rzeki. N iem ie
cki język  państw ow y będzie d la  niej k item  
i uniw ersalnem  lekarstwom  na choroby  we
w nętrzne. U znała to  jeszcze M arya T eresa  
i Józef II. —  przypom ina p. G rube, d la  k tó 
rego stosunk i polityczne i psychologia na
rodowa nic się od wieku XVTTT nie zm ieniły. 
W ojna dopom ogła wiele niem czyźnie au- 

stryack ie j. G dyby nie ona, nie uc ichnąłby  
n igdy  sw ar m iędzy szczepami narodow em i w 
m onarchii. N iem cy są a tu tem  i pozostaną 
nim —  w oła nalconiec p. Grube. —  Myśli 
niem ieckiej nad  Dunajem  nic już  nie s tłu 
m i!“

0  stłum ieniu jej n ik t też n ie  m yśli. Ale 
dla p. Grubego „niemieckość** je s t synoniem  
wszechniem ieckości. A to  pew na różnice,.

T u ta j jednak  okazuje się zaw odność wszel
kich  p roroctw  po litycznych . Eskapo.dy j j .

r.cogoG rabego p ły n ą  z pierw szych dni b ieżąS i;, .  
roku. W ówczas to  p. K. E. W olf tryum io  
wal, że łodzie podw odne w p arę  ty godn i ze 
g n ą  A nglię na  ko lana; w ów czas to w ojna o- 
niem iłą „n a  zawsze** n a ro d y  n iegenneńsk ie  
Przedlitaw ii, w ów czas też  radykalizm  n ie
m iecki uw ażał siebie za  jc-dyny „ a tu t“ , z 
w łaści\vym  każdem u szowinizmowi zaślepie
niem, Od tego czasu p. K . H. W olf m usiał 
wyniszczać już po sobie p łuca  na zuchw ale 
atakow anie  c e s a r s l^ j  am nestyi d la posłów  
słow iańskich, od tego  czasu d r  K ram arz  ob
ją ł red ak cy ę  „N arodrdch Listów**, a zw iązek 
naródow o-niem iecki zdążył się za-rysować i 
w części rozlecieć. Od tego  czasu Czesi zgło
sili swe p re tensye  praw no-państw ow e, połu
dniowi Słow ianie uczynili to  sam o, w szech- 
niomco-m zaś gaśnie nadzieja, że uda  im się 
w yzyskać radykalizm  czeski do rozw alenia 
parlam entu  I do w prow adzenia w  A ustryi, 
d rogą  pozaparlam entarną, tak ich  urządzeń, 
k tó re  uw ażają  za właściwe ze sw ego stano- 
TOisk a , tak , aby  pokój l parlam eoteryzm  po
w ro tny  zastał już w szystko w ym urow ane na 
radykalno-nlem leckim  cemencie.

..Marzyłem pięknie, srodze mnie rtradzo- 
::o“ —  pow tarza sobie dzisiaj naddnn t^sk i 
T szechniem czyzna. Bo czyny  w skazują na 
to , ie  w sferach decydujących  ocenia się 
położenie trzeźwo i z silnem. poczuciem  rze
czywistości. Że rozumie się tam , ciem  jest 
dla przyszłości Austro-Węgier wzm ocnienie 
w ludach nieyermańskich świadomości, iż w  
obrębie monarchii znajdą zupełne zadow ole
nie swych potrzeb narodowych, czyli —  za
apelow anie do ich Interesu. W  jakiej formie 
Interes ten  znajdzie zaspokojenie, to  rzecz 
inna. W  każdym  razie Słow ianie —  o Pola
kach n a tu ra ln ie  nie m ó w m y  —  zm ierzają 
k u  najszerszem u federahzimowł, ja k  to  w  p ar
lam encie silnie oodkreślili, sk ład a jąc  ewe o- 
św iadczonia praw no-państw ow e.

Mimo to  we w szeehniem ieckich pfemacii 
R zeszy pojaw iają  się nieraz ko respondenc je  
s W iednia, natchnione duchem  tak im , Jato 
o g a rn ą ł p. G rubego w  jego  p i orwr rwach, zde
m ontow anych prze: rzeczyw istość. T rudno 
pojąć, poco w łaściw ie opow iada się o u ro 
dzaju na niem ieckie b ław atk i nad modrym 
jak one D unajem , skoro olbrzym ia w iększość 
M em ców  a u s try a d d c h  w yprasza sobie jak  
najusilniej podobną botanikę, a  usposobie
nie ich jest, zupełnie odm ienne,.. A byłóby 
ila , gdyby było inaczej.

To też nieliczni wsżechniem cy nnddunaj- 
*cy nie są lepszymi dyplom fitsm i od swych 
borliitekich tow arzyszów . W idocznie w ojna 
przeszła dla nich bez nauki. W idać to  z za
pału, z jakim  teraz przedsięw zięła wszech- 
niam łeckość nową ofenzywę na opinię W ie
dnia. Od akcyi prasow ej, w k tó re j b iorą u- 
dział pism a, wry<ł»wr ne w Rzeszy, a subwen- 
eyo u o w in e  lub w prost utrzym yw ane przez 
przem ysł w ojenny, przechodzą wszech niern- 
ey do zgrom adzeń. N iedaw no odbył *lę w 
W iedniu w „M ueuchner Hof“ wiec, n a  k tó 
rym w skazyw ano, iż pokój na gruncie poro
zum ienia byłby... nieszczęściem . Oczywiście 
z &nek6yonistyczneuo  p u nk tu  w idzenia. Idzie 
o nacisk  na po litykę rządu. K ierunek tego 

nacieku  określa  się w ynurzeniam i prasy. 
„D eutsche Tagesztg** w łaśnie w ezw ała Au- 
stryę  do ośw iadczenia, iż o-fenzywa przeciw  
W łochom  będzie punktem  w yjścia do now e
go sform ułow ania celów  w ojennych w duohu 
aneksyj. „Beri. Lokalanzeiger**, zakupiony  
świeżo przez przem ysł w ojenny, w yraża  tę  
sam ą nadzieję. P rzykrym  m usiał być tym  
kołom  a rty k u ł „Fremdenblattu**, w  k tó rym  
już po sukcesach w łoskich stw ierdzono, ie  
cele w ojenne m onarchii nie zatóeniły się w 
niczem , tj. i e  bezaneksy jne hasło ma dalej 
w alor. PLUTUS.

go życia nie przechodzą. Odbudowa wiel
kich i małych gospodarstw z pow odu bra
ku pomocy ze strony państwa nigdzie nie 
rozpoczęta. P ó ł  m i l i o n a  m o r g ó w ,  
z i e m i  p o z o s t a ł o  n i e z o r  a n y c u .  
Tyfus i czerwonka sie szerzą. Starostowie, 
mimo najlepszych chęci, fak tyczn ie  nie ma
ją- żadnej władzy. Z traku urzędników, z 
braku materyałnych środków, z powodu 
trudności komunikacyjnych i  pocztowych, 
wreszcie z braku wstow.ówek, są  najzupełniej 
b e z s i 1 n  L Je d e n  s ta ro s ta  n a  kilkanaście 
telegram ów , w ysłanych  do urzędującego w 
Białej prezydyum  nam iestn ictw a nie otrzy
m ał aru jed n e j odpow iedzi —  więc też prze
s ta ł telegrafować.

Położenie ewakuowanych-- jest straszne. 
T ak  ewakuowanych świeżo z pobliża nowe
go frontu , Jak l ewakuowanych w roku ze
szłym , k tó rzy  teraz  pow rócili do dozwolo
nych do pow rotu  pow iatów . Wysiedlenia 
odbyw ają ślę jeszcze ciągle, nie z powodów 
B traieglczny-h, t le  t  jwwodów administra- 
oyjno-wojskowych

L udność bez Hanią 
je j m ożności, ab y  sie p rzygo tow ała  do w y
prow adzki, rzuca sie o norę mil wstecz, a 
potem dopiero cyw ilna ad m in is tra c ja  szu
k a  d la  w ysiedlonych pom ieszczenia i od
sy ła  Ich w głąb Kraju. Łe jed n ak  i cyw ilna 
a d m in is tra c ja  nie je s t przygotow aną, cin- 

e się to m iesiącam i, a  tym czasem  1 u- 
z i e  p o n i e r a n l  m a r n i e j ą  z b r a k u  

o p i e k i  i p o m o c y .  S traszniejsza -je 
szcze dola tych , którzw pow rócili do 
m iejscow ości zniszczonych. —  M . e- 
s z k a j ą  w j a m a c h ,  w  z i e m i  w y 
k o p a n y c h  i  p o c z y n a j ą  j u ż  ż y w i ć  
s i ę  ' k o r z o n k a m i ;  n aw et zapewniony 
!m zasiłek państw ow y nie je s t im wypłaca
ny, w jednym  powiecie d latego , że sfaro- 

I stwo nie ma dość urzędników , u  innym  dla- 
i tego, i e  nie, ma dość pieniędzy, w  stan isłar 
i wowskim zaś d latego , ze z Białej nie na-de- 
j łap o  do tąd  druków  po trzebnych  dc w y ? ' i- 
t y  kasiłfcu ew akuacyjnego!

W ten  sposób kona powolną śm iercią m i
lionow a ludność w  k ra ju  do w czoraj jeszcze 
m lekiem  I m iodem  płynącym.

Grottgerowskie obrazy.
N a odbytem  świeżo w e Lwowie zebraniu 

prezesów  dziesięciu oswobodzonych od in 
w a z ji pow iatów  w schodpio - galicyjskich 
przedstaw iono w sze reg u ' spraw ozdań stan , 
w jak im  się te  pow iaty  znajdu ją  w  te j chwi
li. W edług relacyi, nadesłanej „Czasow i1*, 
był to  jeden  korow ód straszliw ych, do g łę 
bi w strząsających  obrazów, k tó re  krew  m ro
żą w  żyłach! W szędzie panuje  praw o w ojny, 
k tó re  w  swej istocie je s t praw a zaprzecze
niem. P o c z u c i e  p r a w a  o g ó l n i e  z a 
n i k ł o :  o d  g ó r y  a ż  d o  n a j s z e r 
s z y c h  w a r s t w l u d n o ś c i .  R ekw izyc je  
w obrębię operujących arm ii odbyw ają się 
w sposób bezw zględny; o d d z irły  niem ieckie 
w brew  zakazow i w ykupują żywność „per 
fas e t nefas“ . M ieszkańcom gTozi ogołocenie 
z żywności. W  obszarze B, najbardziej spu
stoszonym  przez w ojnę, gdzie pola od roku 
leżą odłogiem , ludność już głoduje. P rzyrze
czone najpotrzebniejsze a rty k u ły  codzienne

Lenin, dorwawszy się do władzy i przysfęplw- 
Ezy Jul jako odpowiedzialny mąi strun do spro. 
oyzowania rewolucyjnych rosyjskich ‘ v u ranków 
pokojowych aa podstawie znanej formuły: ,.bez
aneksy! i baz odszkodowań", wykoneypował so
bie — jak piszą dzienniki wiedeńskie — ..rozsze
rzone pojęcie cncksyi". Dolctryner piolictyrr-dsW 
uznał mianow-ieie, ie pod pojecie to podehyrai 
anioły nie tylłrc wszeiis nowy zabór obccyo o’> 
m tru, lec* takie 1. ratrz\m}T^»nio siłą jakiego- 
kolwieh naroón przaz jŁkiekolwiek państwo; 2. o- 
pAr przeciw nananiu pmw jakiegoś narodu i prze- 
edw oświadczeniu się tegoż dotąd ńewołnego na
ród a co do swej przyszłej przynależności i formy 
państwowej. Zdar.iem Lenina dopiero wjizcczcnie 
6ię sneksyi w tem „rozszerzontiń* pojęciu może 
zapewnić Europie trwały pokój.

Widzimy ztąd, jak nćet-ezp;ocznie prostolinijną 
jest logika doktrynerów,. Zupełnie, jak niektórych 
waryatów. Km.
wyrt*ra«".  ̂ n — . wp—poeg—

Rzeczy polskie.
„Pasek",

W  pism ach naszych  czy tam y od czw&u do 
czasu „enuncyaeye s tronn ic tw  w arszaw 
skich. Pod jedną spoczyw ają nieraz dum ną 
grom adką podpisy trzech, p ięciu , d/ieM ochi 
g rup  „N iezaw isła D em okracja '* , „Z jedno
czenie Radykalne*1, „Praw dziw i Polacy**, 
„Centeum  Środkowe**^ „L iga T raw dziw cgo 
Początku**, „Związek G runtow nej Pracy**, 

„Grapa narodowo-paóstwowa**, „Zrzeszenie 
Czynu**...

„Cóż to  za siła?  —  w zdycha G alicyanin, 
—  Co za wielość, a  w  te j w ielości jedność?** 
I  zżyma się, w idząc potem , że p o stu la ty  ta k  
potężnych p a rty j m ija ją  bez następstw , ta k , 
jak  gdyby n ik t się z  nim i nie liczył. „Cóż ca  
społeczeństwo?**...

W „Now ej Gazecie** znajdujem y ch a rak te 
ry sty k ę  jednej z  grup po litycznych  K ró le 
stw a. T y tu ł w ierszow anego felietoniku 
brzm i: „P a try o ty czn y  p a s ę  k**. W iadom o, 
że „pasek** je s t w K rólestw ie synonim em  
naszego „hand lu  łańcuszkowego* W iadom ą 
również, ie  skróceniem  nazw y „Liga P a ń 
stw ow ości Polskiej** są  trzy  lite ry : L. P . P. 
Felietonik  zaś brzmi.

Są paski różnych rodzajów 
I nie masz ua nie dziś rady,
Jest rćwnież — patryotyczny 
Wyznawców: Leó Po Posady!

Ci w bratnie związani koło,
Bez t r a k i  ani bez siąe ,n
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Trzymają
U wróini departamentu.

Wierzą, źa jedni są godni 
Kierować ójczystą nawą 
I że do zasług tych jedni 
Naprawdę mogą m'uć prawo.

Do któż tak głowy nakładał 
I)ia Polski w świętej zadumie,
Jeśli nie oni w L. P. P.,
Lub w Narodowym centrumio.

Więc próżno chciałbyś tam wniknr*
Nie znajdziesz nijakiej rady,
Komisy a, czy departament,
To wszystko: Leć To Posady!

T ak  to  w ygląda w W arszaw ie. G alicya 
zaś dow iaduje się ze swych pow ażnych dzien
n ików  o pow ażnych naradach  m iędzy pow aż
nym i stronnictw am i .K ró lestw a, po  k tó ry ch  
„s i e d m s t r o n n i c t w  podpisało w spólny 
k o m u n ik a t"  ze srodze połitycznem i żądania
mi. k tó re  jak  raz .pokry wają się z kierunkiem  
g rupy  galicy jsk iej „N iezniszczalny K onkor
d a t N ieuznaw anych".

Z W arszaw y do K rakow a dziś daleko. D la
tego  trzeba  zanotow ać, co myśli W arszaw a 
o „politycznych  paskach".

Wiersz czeski o Koścmszce.
W  czasopiśm ie praskiem  „C zesky sv ie t“ , 

nr. 47, ukaza ł się wiersz poety  czeskiego 
Ja n a  K arn ika  „N a uroczystość K ościuszkow 
ską". Jed en  z przyjació ł naszych w Cze
chach, p. A. Ch., nadesłał nam ten  u tw ór 
w dokonanym  prze:,, siebie polskim  p rzek ła
dzie. W iersz brzmi:

Na W awelu dzw oni stary Zygmunt, Le- 
[chów dzwon.

Od Czarnego Morza k’ Bałtu słychać jego  
[ża ln y  ło n ..

Szumią echa Kościuszkowskie p o  tej ziemi 
f  od stu lat

To bohater z nieba woła w smutny swó- 
[ich ziom ków św ia t:

,W  gór i  serca, m ałoduszni! Chcesz-li 
[ w żuciu wolnym być 

Pierw szym  krokiem ku sw obodzie: Odmai 
[się swobodnym być!"

Od Adm ifiistracyi.
WobcC tt£ 0, iź od Nowego Roku będzie

my wszystkich Prenumeratorom Uczyli pre-

ji dla danego lokatora krzywdzące, przy u- 
j wzglęćLnianiu rentowności z powodu drożyzny 
j wywołanej wojną; 2) przeniesienia agend urzę- 
| dów najmu do sądów, wychodząc z tego zapa

trywania, że sędziowie stykają się ustawicznie 
tak z wlaści' ieiami realości, jak i  lokatorami i 
r.nając dobrze stosunki lokalne w danem mie
ście, potrafią lepiej oceniać poszczególne spra
wy dotyczące wysokości czynszów, ora® że 

przeciw wyrokom przez sądy wydawanym 
przysługują stronom, o ile czują się orzeaze- 

j niem pokrzywdzone, środki puiwne, /podczas 
; gdy od orzeczeń wydanych przez urzędy na}-- 
| mu, nie ma żadnego odwołania. Po wyczerpa- 
| niu pomądku dziennego, przewodniczący zam 
'• knąt posiedzenie.

Na odbytem w dniu 10 listopada posiedzenia 
uchwalił Wydział Związku wnieść do Galio, 
miej, wojennego Zakładu kred. podanie o zni- 
żerne stopy procentowej od ud* elany ch poży
czek hipotecznych i  4 i pół procent na S proc., 
■podobuie jak opłacają właścidele majątków 
ziemskich od pożyczek udcielonych prasa kre
dytowy Zakład wojenny (dla s7kód bezpośre
dnich 1, nadto uchwalono poczynić starania o 
przedłużenie lat wolnych od podatków dla no- 
wycn domów, w ten sposób, by la t*  wojny i 
3 la ta  powojenne nie były liczone.

MĄKA I CHLEB. Miejskie Biuro aprowiza- 
cyjne zawiadamia, ze wydało we środę 14 b. 
m. piekarzom mąkę do wypieku chleba na 3 
dni tj. I 4 ,  15 i 16 b. m.

Zapasy maki do gotowania —  jak nas infor
mują — starczą zaledwie na bieżący tydzień. 
Na następny tydzień pozostaje jeszcze jeden 
wagon. O dalszych transportach na razie nic 
nie słycnać. Spodziewamy się, te  namiestnictwo 
nie zechce w dalszym ciągu robić oszczędności 
na głodnych żołądkach mieszkańców naczego 
nrafTa, lecz dotoży starań, by przynajmniej tę 
minimalną ilość mąki regularnie otrzymywać 
mogli.

BRAK SCLI. Od kilku tygodni wśród konsu
mentów krakowskich szerzy się nieuzasadnio
ny popłoch z powodu rzekomego braku soli. — 
Istotnie w wielu sklepach spożywczych dostać 
jej nie można Jak nas z ktrnpe entoej BłTOn7 
iufurmują o braku soli w ogóle nie może być 
mowy ani teraz, ani w przyszłości. Nadchodzi 
jej bowiem do Krakowa dostateazna ilość. — 
Transporty są natychmiast rozdzielane wśród 
kupców. W ostatnich kilku dniach rozdano do 
rozspraedaży około 8 wagonów, w samem śród
mieściu rozdzielono wagom Jeśli więc eoli po 

-sklepach dostać nie można to jest to wyni
kiem spekulacji na zwyżkę cen, czemu właści
we władze enc-giczpie powinny przeeiwd-.ia-

numeratę wyłącznie od 1 do 1 -szego każdego 
miesiąca, prosimy najuprzejmiej o rychłe 
wyrównanie różnicy według posyłanych do 
Szan. Prenumeratorów wykazów', o ile do
tychczas prenumerata oyiacoua jest nie do 
l-azego każdago miesiąca.

Jednocześnie prodmy o jak najspieszniej- 
sze nadsyłrrle prenumeraty za listopad, 
gdyż egzemplarze nieopłacone będziemy 
zmws^eni wstrzymać.
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Z m iasta.
WLAŚCILic-LE REALNOŚCI. W doiu 11 b 

m. odbyło się w sali Rady powiatowej w Kra
kowie walne zgromadzenie członków central
nego Z-Tyiku Towarzystwa właścici h realno
ści w  Galicyi. Zobranie zagaił preze:* Dr Słnasil. 
Ka zgromadzeniu reprezenrówanych Dyło 12 
Towarzystw należących do Związku, mdędzy 
hmymi przybyli także delegaci z Przemyśla, 
Stryja, Rzeszowa, Nowego Sącza itd. Do Zwią
zku i»ak lało  w 1916 roku 9 Towarzystw, liczą
cych członków 843 i 42 delegatów, obecnie To
warzystwa należące do Związku liczą 1072 
członków i 48 delegatów, nadto w kilku mia
stach i miasteotkach w Galicyi zawiązują się 
nowe Towarzystwa, które do Związku przy
stąpią. Wyrażono również nadzieję, że istnieją
ce w Krakowie Towarzystwo właścicieli realno
ści Wielkiego Krakowa celem wspólnego po
pierania interesów własności nieruchomej do 
Związku przystąpi. W alne zgromadzenie przed
stawione sprawozdania c  czynności W yćsi-tu  i  
sprawozdanie kasowe przyjęło do wiadomości, 
oraz udzieliło absoiutorynn, nadto uchwalono 
na r. 1917 wkładkę roczną wpłacać się mającą 
przez Towarzystwa związkowe po 20 haL od 
kużdegd o łonka.

Dr Mnss3 wycłosił następnie referat: „O roz
porządzeniu o ochronie lokatorów i ujemnych 
jego skutkach dla właścicieli realności w Gali
cy:, prayczem poświęcił lulka rw ag  znrezemu 
noweli 111-ciej Jo  kod. cyw. odnośnie do wła
ścicieli realncśai, o zaostrzeniu postępowania 
podatkowego. VV końcu omówił podwyższenie 
należytości stemplowych i skalowych oraz 
wprowadzenie dodatków wojennych. Po refe
racie w jw ‘ąoBLł się ożywiona dyskusja. w któ
rej zabierało glos wielu z obecnych; obszernie 
uzasadniał konieczność pewnych zmian rozpo
rządzenia o oclu\ nie lokatorów, delegat i pre
zes Towa systwa właścicieli leajpości w Rze- 
srowie adwokat Dr Wachtel. Zebrani jedno
głośnie uchwalili rezolucyę: 1) żądającą zmia
ny rozporządzenia w tym kierunku, aby sę
dziom przysługiwało w indywidualnych wy
padkach prawo ograniczenia wysokości czyn
szu, o ileby podwyższenie było zbyt wysokie

W skutek popłochu część mieszkańców wy
kupuje sól. gdzieki-lwick ona się pojawi, krzy
wdząc przez to ogól. Przy normalnym bowiem 
obrocie ilość soli w uow adzara obecnie na targ, 
zupełnie wystarczyłaby do pokrycia zapotrze- 
bowajaia. Wskutek nadm ieni.go wykupoa mu
szą powstać braki. Podkreślamy- że ulu ma ża
dnych obaw, aby soli w Krakowie lobrakło.

Z KOMISYi SZKOLNEJ „ZWIĄZKU POL. 
NAUCZ. LUDOWEGO". W sprawie udziału 
„Związku Pol. Naucz. Lu<. ‘ w ogólno nćaiczy- 
citlałam Zjeżdzie w Warszawie, projektowanym 
na styczeń 1918, odbędzie się dnia 16 listopada 
w piątek zebranie tutejszego nauczyciel0twa. 
Na porządku dziennym: 1) przygotowanie kor- 
referatu na zjazd warszawski na te mąt: „Roz
kład i stosunek wzajemny przedmiotów w 
szkole powszechnej i średniej11. 2) Utworzenie 
rekcyi dla poszczególnych przedmiotów nanki 
w szkole powsaechnej. Korrefcral powyższy ma 
być opracowany wspólnie z członkami krako
wskiego Kola T. N. S. W Początek zebrania 
o godz. 6 i pół w lokalu Rynek gł. 29, U p.

WIECZÓR KAZIMIERY RYCHTFRÓW.YY. 
Poprzcdi ona sukcesami w Warszawie, Lwowie, 
Poznaniu i Ł od-i zjeżdża do na*.na jeden wy- 
: stęp, chlubnie znana we wszystkich ogniskach 
życia artystycznego, recytatorka estradowa 
Kazimiera Rychteróypw. rro lukcye  Rychteró- 
wny oryginalne i jedyne w swoim rodzaju, 
przyjmowane są z u  sianiem przez miłośników 
żywego słowa, bo też operuje, niera artystka po 
mistrzowsku. Wreczór Rychterówny o d b e iie  
się w sali Tow. lekarskiego dn, 23 b. m. BSety 
sa już do nabycia u J. RudtfTkjego.

OSTRZEŻENIE NA CZASIE. Organ auatrya- 
ckiego związku aptekarskiego zwraca uwagę 
publiczności, że według spostrzeżeń dentystów 
używa 'ie niektórych ziół zamiast tytoniu do 
fajek, wywołn e bardzo ezęeto oapalenia w ja 
mie ustnej i powoduje w yprdarle zębów, Mie
szaniny z listków poziomkowych i różanych są 
nieszkodliwe, natomiast unikać należy listków 
borówkowych oraz innych nieznanych ziół.

NIEUDAŁE WŁAMANIE. Wczorajszej nocy 
niewyśledzeni dotychczas sprawcy włamali oią 
do biur firmy spedycyjnej L ‘oger i Nadel przy 
uL Pot o r le g o  P  2 i usiłowali ograbić kasę 
ogniotrwałą. Włamywacze rozbili już częścio
wo jednę ścianę kasy, lecz widocznie sptoazeni, 
n5e mogH skończyć zbrodniczej roboty. W  ka
cie znajdowała się kwota 60.000 koron, k tó r i 
w całości ocalała. Przy te j sposobności włamy
wacze rozbOi szafę z garderobą, wyrządzając 
znaczniejszą szkodę. Za zbrodniarzami ślddzi 
polieya.

Z Polsk i i ze  św izfa. 
m m  II" TT CMENTAR7A POLEGŁYCH 

LEGIONISTÓW W ŁOWCZÓWKU. Otrzymuje
my naatępnjące pismo: W rłniu 7 b. m. o godr 
4 popoł. dokond miejscowy ks. wikary poświę
cenia cmentarza poległych Legionistów w lo -  
wczówbu. W uro 'zystości tej brałi udział mię
dzy innymi: deputacya legionistów  1 podpor. 
R. Orlot-Lernchem, e. i k. nor. Haller kierują
cy budową cmentarza, okoliczne obywatelstwo, 
p. B. Miętus z Tuchowa, uraz miejscowe wło- 
ściaiistwo. Piękny ten cmentarz, zdobny w ka
plicę z oddaH widoczną położony jest aa  skra
ju  lasku zdobytego szturmem w pierwszym

dniu zaciekłych bojów w roku 1914. Na podsta
wie papierów znalezionych przy ekshiunacyi 
zwłok 1 pojedynczych grobów porozsiewau/ch 
po pobojowisku zdołano ustalić 75 nazwisk po
ległych, a tu  spoczywających Legionistów.

Pochowani zostali tu: ■■henrowie: Blejareki 
Władysław „Janusz" nr grobu 2599, Kędzier
ski Władysław „Ząbskl“ nr 2642, Kowalski Tad. 
„Włodek" nr 2638, K ijak Bolesław „Boieeta" 
nr 2540, Uzupis Eugeniusz „Zagórski" nr 2623.

Podoficerowie, szeregowcy: Angobau.T Stan. 
nr 2549, Bankiewicz Zbign. nr 2655, Biela* Jsn  
„Gipek" nr 2624, Borowicz Stan. n r 2485, Bra
niewski Andrzej nr 2624, Buczyński Roman nr 
2556, Bzynek Miecz. 2551, Daniel M vcin „Mi
chał" nr 2648, OhabtwTłd ZdrfeL n r 2590, Dy- 
miańczuk Józef „Krpgulec" nr 2544, Dobro
wolski Henryk „Sęk" nr 2641, D utka Michał 
nr 2646, Dnlęba Andrzej „Zawrat" n r 2632, 
Dzieliński Edward „Dowgerd" nr 2641, F: tyga 
Wład. n r 2550, Górecki Woj. n r 2548, Górnik 
Antoni „Koliber" nr 2552, Grodzicki Stan. nr 
2558, Grzymała Framc. nr 2639, Grzymała Ma- 
ryan „Sokół" r r  2480, Guzy Henryk nr 2588, 
Hr jn Edward nr 2479, Heseeł Miecz, nr 2595, 
Hojarczyk Edward „Biały" nr 2594, Hornik Jan  
nr 2557, Jansz Antoni nr 25*9, Jasiński Cze
sław nr 2541, Jaw orski Ignacy nr 2482, Ka
miński Kazimierz „Luboń" 2545, Kapuścik 
Piotr nr 2624, Kin Rudolf nr 2641, Klememto- 
wski Aleksander nr 2640, K obik  Alfred nr 
2472, Kociemba W ład. „Czekalski" nr 2625, 
Kogut owici Konrad nr 2540, Kaloezek Roman 
„Buława" nr 2548, Kozubal Stan. nr 2628, Ku- 
raczyk Benjamin „Bem" nr 2685, Martyniak 
Roman „Dzielny" nr 2638, Okoński W V 1  nr 
2597, OpałsH Jan  „Twardowski" u r 2627,. IV  
tryszyn Franciszek nr 2696, Pfteter a r  2478, 
Ozga Julian „Kruk" nr 2684, Pawłowski fltsf. 
nr 2626, Pazucha Zaznała w Jje rzy " Ignacy nr 
2643, Pluta Zygmunt nr 25tg, Polok Antoni 
„Machomet" nr 2486, Pcłkrklew toi Roman 
„Stefan Bos" nr 2545, Południowski Alek* ** 
2474, Rabka Eugeniusz nr 2680, Rogowski Wa
cław nr 2589, Romanowski Stan. nr 2645, 
Szram Fryderyk nr 2476, Sied’ik Jakób nr 
2587, Sobotkiewioi Kaz. nr 2698, Sroka Leop. 
nr 2483, Stec Henryk nr 2342, StrojwM Antoni 
„Goszczak" nr 2475, Strzeledd Kaa. „Kazik" 
c r 2560. Trypka Eugeniusz „Kazimiera" nr 
2684, Tumidajewic* Paweł- nr 2481, Wiśniow
ski Stan. „Fajka" nr 2477, Wójcikiewicz Józef 
nr 2591, Wrzosea Kaiol nr 2647, Wysaneoki 
Jar.usz „Brzewski^ nr 2546., Zawadzki Jan  nr 
2844, Zboiński Tad. nr 2484, LesiocŁl Józef nr 
2554, Nerkiewici Toinasz n r 2596,

WICEPREZYDENT DR ZOLL wracając z 
Kołomyi, bawił w poniedziałek w* Lwowie i 
w ciągu przedpołudnia — juk donoszą pisma 
lwowskie — zwiedził kuchnię miejską, prze
znaczoną dla młodzieży szkolnej, w lokalu da
wnej kawiarni ,-Metropol", objętą przez gminę 
m. Lwowa. Dr Zoll zwiedzał kuchnie w czasie 
wydawania obiadu licznie zgromadzonej mło
dzieży — ogółem korzysta z niej 1.6/X) osób — 
1 miał sposobność przekonać sit, o wnorowenn 
prowadzeniu kuchni. Złożył tei na ręce pać dy
żurnych serdeczne "odziękowt^iie kom itetowi 
Wicepr. Zoll wyjechał popołudniu w dalszą po
dróż inspekcyjną do Stanisławowa.

WLOŚCIANKI FRZY PRACY SPOł.ECZNEJ. 
„Kuryer Poznahski" donosi, iż w Myjomicach 
(jpow kępiński, zabór pruski) przy mieiscowem 
Kcńku rolniczem powstało Kółko gospodyń 
wiejskich, któro rozwija niezmiernie pożyteczną 
działalność. Włościanld urządziły wszędzie 
przy swych zagrodach wzorowe sady i ogrody, 
obsadziły krzewem] drogi 1 kanały, wspólnie 
:prowadzają nasiona i węgiel na zimę, oroa 

wspólnie pilnie czytają pasmo dla kobiet wiej- 
skich: „Gospodynię wiejską".

KATEDRA FILOLOGII SŁOWIAŃSKIEJ 
NA WSZECHNICY KOPENHASKIEJ. Z n a 
poczęciem bYżącego semeetm zimowego 0- 
tw artą została — jak donosiliśmy — na 
wszechnicy kopenhaskiej katedra filologii sło
wiańskiej. W ykłada ją  profesor Dr Stani
sław Różniecki, Polak, którego ojcieo pocho
dził z Prus Królewskich, urodzony i wychowa
ny w Kopenhadze. Mańka profesora był* 
Dunką, pochodzącą ze Szłerorigu. L ata dziecię
ce i młodzieńcze prof. R. spędził w K op ■ura
dzę, gdzie po ukończeniu gimnazyum słucha! 
filologii na uniwersytecie. Uzy kawszy sto
pień kandydata ffloJogli, studyował fDoogię 
słi wiafską w Pradze, Krakowie, Ptotrogro- 
dzie 1 Wiedniu, w roku 1903 doktoryzował się.

W swej wn;ępnej prelekeyl prc*eeor — we
dług pism duńskich — wskazał na znaczenie, 
jakie posiadają języki słow eńskie, którymi 
posługuje odę 130 mili on ów ludzi, czyM czwar
ta  część ludnośd Europy. Językami słowiań
skimi posługuje się tedy tylu łudzi, Be germań
skimi, a  cokolwiek więcej, niż romańskimi 
Praytem mĆT-3 prdegent o trudnościach po
etycznych, wśród jakich narody słowiańskie 
bronić musiały swej knbury. ProŁ Różniecki 
podniósł, że Dania wyprzedziła Anglię, Szwe- 
cyę i Norwegię, otwierając już w połowie ze
szłego wieku katedrę lherotury słowiański ej, 
gdy tak a  k sti-ira  istniała tyKro w Paryżu, za
łożona za im cystywą pińską.

Prof. Różniecki oświadczył jednemu z dzien
nikarzy, że w wykladacn swych da praede- 
wszystkiem wstęp do stndyów filologii sło
wiańskiej, poczem nostrpią t^ykisdy jęizyka 
rosyjskiego, polskiego i starobr%areklego. Pó
źniej zamierza przejść do wykładów W atom  
literatury słowiańskiej. Prsytem  pragnie on 
rozbudzić zainteresowanie w DanH dla sto
sunków słowiańskich, nie ograniczając się wy
łącznie do ,.ykfc.dó’.r na uniwersytecie. Prof. 
Różniecki zamierza zawiązać osobne stowarzy
szenie i wydawać spsoya^ne czasopismo.

MARYA C U R I1-9KI ODOWSKA, znakomi
ta  uczona poDka, obchod*4ła w tych dniach 
50-tą rocznicę urodzri.

PLAC6Y.KA ^KULTURALNA" W CIESZY
NIE. W „Dzienniku Ciesz." czytamy: T eatr so-

lłciamy do placówek kulturalnych. Taką włęc 
placówką miałby być I tea tr niemiecki w Cie
szynie. Twórcy teatru  niemieckiego w Cieszy
nie nie myśleli jednak o kulturalnem znacze
niu teatru (nie pozwalał im na to  szowinizm!), 
ale o germ anizacyi Pobudki polityczne skło
niły ich do wybudowania teatru  z nazwą „Deu- 
schea Teater" i dii* z tierają owoce — szowi
nizmu. Jak  w kołach niemieckich utrzymują, 
grają w nim obecnie różne miernoty żydowskie 
od Tarnopoi*, nazwane już dzisiaj „Deutsck- 
verd,<rberami". I  tok np. tenor główny podczas 
przedstawienia „Róży Stambułu", raził wprost 
obecnych t itim i kwiatkami, jak: „Chabe ich 
Sie gebedsst?" (Habe przez ch, gebissen — ge- 
beisetl). Nlemcayzna jego wywołała śmiech 
zro7i ’maPy na sałL Przez kilka minut bawio
no się jego kosztem. A takich bohaterów jest 
tam pono więcej l

ZNOWU TAJNY MAGAZYN TOWARÓW 
WE LWOWIE. W ty^h dniach odkryła polieya 
nowy magazyn towarów w realności przy ul. 
św. Anny 1. l l a  w mieszkaniu Izaaka Wieder- 
kohra. Znaleziono tam oprócz pewnej ilości ka
wy w piwnicy 8 pak świec o łącznej wadze 463 
kg., 31 skrzyń marmelady o wadze 260 kg  i je
dną skrzynię cukierków, ważącą 100 kg.

KOMIS YA LIKWIDACYJNA A żv PZL 
„Hacefira" pisze: Jak  wiadomo, początkowo 
nie wyznaczono żadnego żyda do polskiej ko
misy! likwidacyjnej, ustanowionej przez rząd 
tymczasowy w Roeyi w eełu zlikwidowania 
rządów rosyjskich w Po1*.®* i;a&  żydowska 
nieraz wskazywała, że brak przedstawiciela 
żydów w tej kcmfa-H może £0 wpływać mi 
sprawą żrdo^ską. Obecni* „Związek żydów 
paMkich" w Moskwie otrzymał wproszenie że
by wydeifgon i jednego pełnomocnika na po
siedzeń)* komisy) M nriuacyjnsj. Oddziały togo 
■włązlra w Petersburgi I Kijowie również wy
delegują P ^non  ocnlkuw.

Zawiadomienia 1 komunikaty.
Z TOW. NUMIZMATYCZNEGO. Zebranie 

członków Towarzystwa odbędzie się w piątek 
16 b. m o odr 6 w hotelu Francuskim. Mówić 
lLędą pm. prof. W. Samkowie* 1 Dr !Ł Gu
mowski na tem at: „Potrzeby ł  hr-Jd na poła 
niektórych auk hit t ory czmych. —■ Gości* rfl*  
widziani.

z w ią z e k  b . Sł u c h a c z y  s t u d y u m
ROLN. Dn. 2 grudnia w niedzielę o godz. 5 po
poł. odbędzie się w Warszawie w gmachu Cen
tralnego Tow. Rolniczego (Koiiemika 80) ze
branie organizacyjne Związku byłych słucha
czek i słuchaczów studyum rolniczego Wszech
nicy Jagiellońskiej w Krakowie, na kfóre za
prasza koleżanki i kolegów Komisya organiza
cyjna.

Z KOŁA POLONISTÓW U. U. J. Koło Poloni
stów powodując się troską o i ay itośó i piękno 
e owy pokkiej urządziło w zeszłym o-ku cyk] wy
kładów znakomitego artysty teatru miejskiego ińfc 
J. Słowackiego p. Leonarda Bończy: „0 umieję
tności mowy i wy. ,,rwy. Nakładem Koła ukazała
sit; te* drukiem książeczka ujmująca treść wstęp- 

■ * to w ykłada W  tym roku trprox ioew f  L  B*V 
<W(j o prowadzenie: Prosemrnajyuiri n owy pokJdej. 
'W poiroczn zinowem poświęcone będą prosemlaa- 
irymn 2 godztrfy tygodniowo, uplata za eały z*, 
jmestr dla członków Koła 8 F  dla n! c iłońkiw 
10 kor.

Zgłoszenie do 20 listopada przyjmuj* Koło eo- 
pdziennie w godzinach urzędowych od 18 —1 L*h- 
’cye rozpoczną się po 20-tym, trwały będą do 1A. 
Efarea. ze skróceniem przerwy świętalnej.

W POLSKIM ZWIĄZKU NIEWIAS”1 KATOLI
CKICH r l  Szczepańska L S, I. piętro, odbęd ti* 

d. 17. b. m. w sobotę o godz. 4-tej porada ka. 
Dr. Marya Estreśoherówna od. zyta dalsza 
spraf otoania z kurzu mformacyjnego w Lucernie
0 pracy zawodowej kobiet w SrwajcaryŁ Wstęp 
dli członków wolny.

Z KJtAK. KLUBU SZACHISTÓW. Dn. 11 b. m. 
odbyło zię w lokali kłohu rozdanie nagród zwy
cięzcom turnieju machów ^ o ś - .n  zit — Nsg-ai”. 
W t  unl-rju, który trwał międląc, wzięto -.LUJ 
dziewięciu uczestników, rozegrano po jednej par
ty! według prawadoł przyjętych w tu le ja c h  świa
towych. Nagrody otrzymali: pierwszą p. Dominik 
Józef wygrywając wszystkie partye, nadto otrzy
mał od ..bbć ów" za rozegranie n-jładniejszej 
oa-tyl nagrodę hunoro. ą, medal pamiątkowy Ko
ściuszki, drugą p. Ameisen Aleksander, tn ee ią  dr.

1 Bannet Józef, czwartą dr Nerttnocric- J*b- N»«o- 
1/  były pieniężne. N ia łn e lt  uełrwalojtoc od 1. 
grudnia br. pobierać wkhtdki od czi'mków kiubu 
w- kwocie 1 korony miesięcznie — od nowych 
wstępujących członków podwyższyć wpisowe ko
ron 5 — byH członkowie me plącą wpisowego. 
Podczas sezonu Omowego rozegrany będzie tur
nie! szachowy, partye konsultacyjne — I sfanul- 
t-ut W grudnia odbędzie się Walne zgromadzę!.!*

Z początkiem roku 1918 przypną 25-letn jubi
leusz krakowskiego* klubu szachistów. Wydział 
uprasza ozjonków klubu, którzy nie przybyli na 
zebranie, by zgłowH pisemnie należenie do klubu, 
równie* zaprasza się zwolenników gry szachowej 
by zechdeli zapisać się do klubu.

POCZTY NA BUKOWINIE. Dyr. poczt komu- 
ińkrje: Z urzędó - pocztowych na Bukowinie pod
jął ęd Krasno-Bski ruch listowy i piertężny, 
tudzież obrót listów pieniężnych, urząd Laszków- 
ka rucć pfem sżny obrót listów pieniężnych i O-

r uczonj ruĆL paMed). y , urząc" Storonetr-Puti- 
ruch listowy, obrót listów p. iniężnych i ruch 
pocztów)] kasy crtcnedności, urząd MoMowarucb 

telegraficzny d li tełegramów pań-twowych i słu
żbowych.

HAMETY DO POCZT POLOWYCH. Dyr. pocat 
komuniku; jh Z dniem dzisiejszym wstrzyma
ną została wysyłki pakietów prwratnyrh' do 
poczt polowych l*fr. 2; 55, 186; 17 ; 188; 197; 218, 
221; 223; 224- 2?8; 277, 294; ?07; 316; 369; 886; 
395; 399; 40t; 40^, 13}; 482; 487; 464; Stfk ta i;  
512; 517 1 61?.

1 (OWY URZĄD PTCZT. W SERBIL Dyr. poczt 
komunikuje: Na okupowani® terytorynm 
otwarty został dla ruchu pry* »tn*"ro e. 1 v- Eta
powy urząd pocztowy Ljuborija. Wymieniony u- 
rząd fi*Ycyonu;B tak '*  jako poczta połowa dis 
przydzielonych mu wojsk, komend, u.zędć» i 1*. 
kiadów.

SFLADKI NA K. B. K. 88. Urszulanki, Tan- 
nów 15 R: Dr. Zygm. NiwnirowskS, Tomów 31.86 
K; Kasa Raifrtsena, Stryszów i , K- C. V, Staro
stwo. Mielec 3 F ; Likwidatura tk. K onend/ Bił
goraj 70 K; Powiat Inspektor zbożo-ry Krosno od 
N. S. za pcdtijanie oen 25 K; Ks. Zieliński, Bu- 
dców z przedstawienia 75 K; Ks. Celiński, Bu
dzów od parafii 00 R: Ignacy Brzoza, Nowy 8ąe» 
składka uczniu-.. kL IV. gimn. IL 22 K; Urrąd o- 
prowiz. St&roitwa Nowego ^argu 91.58 K; Ki. Fi
lar, Sławęcin od parafii 215 K; Komitet pryw. 
szkedy w Okocimiu zamiast wieńca na trumnę ip.

Albnchtowej naucz. 1!0 K : M^hał FudkowsldL 
wachm. żand. Feldp. 286 10 K: Starostw o Oświę
cim 224 K; Koźmian, Wicfień 10 Jś: Anna Nowa
kowska, Kęty na listę K. B. K. 19 K ; Lenn Ooet- 
ter seki. Skarbu, Biała .150 K; Z Morawicy 4 K ; 
D*- Michał Żmigrodzki, dalsze rafy 50 K; Parafia 
Morawica lid  K; WP. Olcarski 20 K; A dasiek- 
Łastowiecld Lipnik, p. K ańczuga 100 K- A. Jor
danowa, Więckowice p. W ojnicz 60 K ; Tomasz 
Gołaszewski dla wdów i sierót 40 K; D anusia ) 
Alinka Łukowskie, Zakopane — zam iast kwiatów 
na grób dr. Sochaniewiczr 10.03 K; Dr. Jan Ja
strzębski z Dębna przez Starostwo w Brzesau 500 
K; Jan Klakla, Rudnik — na biedne dzieci 28 K; 
Składka dzieci szkolnych z Rodziechowic przez 
Starostwo Wielickie 13.13 R; Stare rtwo Wielickie 
2L16 K; MarceE Prus, Tuchów 50 [f; Składka 
dzieci z Wierzbanowej przez Star. WielicMe 3.58 
Kj Polacy z Halcnowa ad Biała ?1 L; Parafia Ka
nn inka W. ad N. Są a  na katolików i Polaków 
57.47 K; Ruta ZugBfUhrer K. K. Schflty >n-Reg. 
17 Feldpost 295, 45 K; Starostwo Lisko 89.96 K,

Nauka, literatura, sztuka.
KALENDARZ AFCSTOL3TWA MODLITWY

na rok 1918. Kraków, nakładem wydawnictwa 
T. J., ul. Kopernika 26. Sir. 315, wiele rycin w 
tekście.

Dobry ten przyjaciel polskich -odzin katoli
ckich ukazał się już na półkach księgarskich, 
powiększony znacznie co do rozmiarów w po;ó- 
wnaniu z poprzednimi laty, a w szacie o wiela 
ozdobniejszej. W części informacyjnej zawiera 
on — oprócz bardzo dokładnego „calendarium" 
— obszernie a przejrzyście postawione przepi
sy o opłatach pocziowo-telegrafiaznych, ora* 
niezmiernie ważne w dzisiejszych czasach „Prze
pisy o zasiłkach i zaopatrzeniach wojskowych",

W bogatej zaś treści literackiej tego k.-d<wda- 
ras spotykamy mr.ósiwo raecay dobrze pisa
nych i akiualnw»h. Wyliczamy z nich najwa
żniejsze: „Serce Jezusa Królem rodzin pol
skich", „Królem Polski" pr_-- ha. Stan. Mo* 
e ią tta  T J„  „Widzenia w Ogrojcu" pras* k v  Z> 
aeeta Matzka T J., ^Przed 150 laty 'Konfede
rac ja  Barska), ciekawy p am ię tn ik  ociemnia
łej" przez nią samą pisany, „M:iye w Króle
stwie" przez ks. K. Bisztygę, „O. Honorat Ko
źmiński" praea 8- Elektę ID-o J . S. O. Francis® 
ka, „Ostatnia łza" przez Gr*#g. d* Narażać Dęb
skiego, J&onety tatrzański*" prza ks. Tad, 
Korytowzkiego T J„  „Cesara Korul i Cesarzo
wa Zyta", „I wynieśli" przez Wład. Reymonta, 
„Kronik* trzech la t wojny światowej" przez J . 
T  Na wzmiankę zasługuje naprawdę dowdpny 
„Wesoły kącik"

Oprócz obfite] i ik tualnej treści, poleca tea 
kalendarz to  praedewszystkiesn, ż* zredagowa
ny jest w duchu pztry otyesnym i  co do ducha 
katolickiego, to sama firma wydawnictwa d: jz 
gwarancyę. To te* polskie rodziny katohckie 
powitają go niezawodnie złączoną przychylno
ścią, z jaką witały jego poprzedników, N-a-

WZNOWIENIE" PODRĘCZNIKA OŚWIA
TOWEGO". Zarząd główny T. S. L. wydał w 
tych dniach piorwazy numer swego oiganu 
P rzew odnika oświatowego". R edakcję  objął 
m any profc »or historyi literatury na Uniwersy- 
Irr-e *> Tadewn Głabowald,
członek narządu głównego T. S. L. Numeł 
pierwszy zawiera: 1. Zasady wychowania ko- 
mizył edukacji narodowej i ich doniosłość di* 
doł) dzisiejszej; 8. Stanisław GłąbiA ki: Rola 
Towarzystw oświatowych w oilrodzeniu eko- 
nomioEnem kraju; 3. Mikołaj Rudnicki: O ro- 
oznłcy KoL*rtytucyi 3 Maja i T. S. L. wreszcie 
początek wydanej w r. 1778 przez Antoniego 
Popławskiego pracy p. t. Moralna nauka dla 
szkół narod-.wych i recenzye z ,Jluzeum ‘ i 
„Szkoły polsldej". Przewodnik wychodzić bę
dzie raiz r a  miesiąc. Prenumerata roczna 10 K- 
Adres: T. S. L., św. Anny 1. 5.

Wiadomości gospodarcze.
Ul'RAWA ROLI W ANGLIL 9000 pługów 

motorowych zamówił według „Times4*" wy
dział wytwarzania materyałów sppiyv mzj " J  
w i-nelH dla mAękr- -rir ] ‘» a  , ro*
p i i j  ińy wprawy'-w A o 5,000.000 akrów, 
1000 jungów zostało już dostarczonych. Przy
puszczają, ie  2.501 będzie dostarczonych z koń
cem października, 4.500 do końca roku, 7 090 
\y końcu lutego roku przyszłego, a  s .kończą 
marca całe 9.000 będzie na miejsca przeznacza
nia. Nawet, gdvby nie wszystko na termin była 
dostarczone, przypuszczają jednak, ż* w ystar
czy nawet 5.000 pługów, by osiągnąć eel za
mierzony, o ile wystarczy pcrsnnatu do obsługL

Z wymienionej ilości 6.000 zamówio
no w znanych frhrykaoh Ford1* w Stanaeh 
Zjednoczonych, 2.000 w innych fabrykach to 
go państwa, a  1,000 u fina angielskich. Począt
kowo zamierzano pługi t*  wykonać w zakła
dach FortPa w Angli, lepi wobec zapotrzebo
wań przemyski wojennego m usano s’ę te j my
śli wy~zec, cx&ci pługów są wytonoywane w 
Ameryce, składane i wykańczane w A n.lfi. 
Pł*3gi *  dlatego potrzebne w takiej Doóci, 
posiewa* podczas wojny zm l.ejszyła się ilość 
pracujących w rolnictwie łndci i zwierząt, ia£ 
roia, na której chcą odrewić uprawą, *arzucO- 
~* od roku 1880 wymagać będzie rta-irtncj 
eppewy.

Dość ciekawe są Kczby, chrjrtkteryzaijąc* 
stan rolnictwa w Anglii w  roku 1911 v  Doró
wnaniu z r. 1874.

1574 r.
Zboża 9781
Okopowe 3,581 
Len •
Pastewne 4JMO 
Pastwiska 13J78

A n g lia  I r la n d y *
ŁJrów

1911
7.040
8.040

4,120 
17,4 tą

1874
l,9ul
L?53

.97

1911
1.254
1,018

9F

St a n  t>ydła 
w ljOOO sztuk 

A n g lia  I r l a n d y t t  
187 ■* 1911 W i  1811

Koni
Bydła rog tte jo  
Ot ieo 
Świń

U* ś 
6,125 

90,813 
L t t ł

1,480
7,114

96,494
2JDS

469 546
4,118
44SI S30T
i m  m w
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Wojna domowa w ^osyi.
K openhaga. E . kor. W iadom ości z P e te rs -isk ie  przynoszą o zajściach w  R o s ji  bardzo 

b u rg a  brzm ią coraz bardziej sprzecznie, je-1sprzeczno wiadom ości. N a uw agę zasługuje 
d n ak  pogłęb ia  się “Coraz bardziej nTażenio, doniesienie dz ienn ika  „A bend“ , k tó rego  k o -

lińsko-bagd adzka b y łab y  niebezpieczeS-
stw om lila przem ysłu pó ł tuz ina  innych  k ra 
jów . G dyby tam  dosta ła  się niem iecka kon- 
kureneya, nie m ożnaby je j złam ać, poniew aż 
N iem cy m ogłyby  zawsze azybciej posłać a r 
mię do tych  okolio, niż inne państw a. Co do

że doniesienia, • rozpow szechniane ze s tro n y  frespondeut berlińska zw rócił się do sw ego
koalicy i w  Sztokholm ie o rzekom em  zwycię- m ęża zaufan ia  w  Sztokholm ie o nadesłanie '- ^ ^ w d z i e ^ a ż n e  sn raw y a l 7 n k V c z ^ s i e
stw io K ierenskiego i K orniłow a w Pctersbur- au ten tycznych  w iadom ości o rzeczy. N iem cy R u r o w a ł y  Z u p e łn ie
gu  są  conajm niej _znacznie przesadzone O- .odposwieda tenże donosi, ze ko io ina to te z e - i^ s tr0 .w  ^  f t i t j S a t o  tak że  B ałkan, 
s ta tm e  wiadom ości, k tó re  nadesrfy  przez ‘w i k o w w  Sztokholm ie je s t daisraj , T nrcyę  i Ł ą A z y ę .  J tó e łi  tnapa europejska
H ^ .ą n m d  ę z R osyi, m ów ią raczej ze L  o - -zdeprym ow ana n a  w c z o r a j  b r a k  b o - ^  ™  N ie m c y m o g ły  dalej
n i i ł j e s t j e s z c z e p a n 3 i B s y t u a c y i  w i e m  z u p e ł n i e  w s z e l k i c h  w i a r  , . . .  , v  p r y . f

^  w n 4 j ” ’- ** "  ^  S ^ U l L ^ l S ś f e S b n K  b> ^  p ^ S g e m o o i i ,  w ypra-Sioła rozpoczęła się o sta tn ie j soboty  zacięta Iczażą żadnego n im  jra  u u s » c i i» 7n . v±± u.w „  „ „ . . i i , , ! ,  i , a i ;  Toał
b itw a  m iędzy wojskkm i daw nego rządu a Ho są oni zdan ia , że K iereńskiem u n ie  u d a  , , a  °  ^  i a  n k a .  że

  . . .  W  . .  m chu . N aw et e d y b v ! 0114 1111,16 ^ P 7034 n i e s p o d z i a n k ą ,  ze
K ie r e tb i  o d n i ó a l T  k o i« «  te k e te . o t e S

d o m o w a  p o t r w a  koła- w Rr?V1’ k to re  m0^  wierzTĆ’ ie  będ*

kują e ra  bolszewików. Mimo
rz

bolszew ikam i. W alka była krwawa, było 
p r  z  e s £ i o 1000 z a b i t y c h  i r a n n y c h .
W o .ia .h a  K i e r e n s k i e g o  z w y c i ę - (rozpoczęta w o j n a
ż y ł y ,  a  b o lrzew ijy  musieli się cofnąć w .k i I k a  m i  e s i  ę c y. W  każdym raz ie  wo- 
k ie runku  k u  Petersburgowi, guzie nadeszli *>ec takiej syt.uacyi n i e  m a  m o w y  o 
im z pom ocą uzbrojeni robotnicy. w o j n i e  n a  f r o n c i e .

D ziennik  „K alew at: donosi w poniedziałek, 
ze w ojska Kierenskiego w k r o c z y ł y  w  NOWA ODEZWA POKOJOWA.
n i e d z i e l ę  d o  P e t e r s b u r g a ,  gdzie Wiedeń. B. kor. Z kwatery wojennej prasowej 
się przy łączy ły  do nich części garnizonu, podają następująca odezwę:
Przyszło do bardzo rrw aw ycn walk_ uliez- '  Rosyjska wielka kw atera 14 list opada 8.30 
nych, a le  w poniedziałek  zm ieniła się już sy- wieczór. Do wszystkich: W imię natyehuiasto- 
ruacya. W ojaka K ierenskiego zo ta ły  p  ,ez . wej pkwidacyi przesilenia w zwycięskiej -wał- 
w ojska bolszew ików , k tó re  nadeeeły z R e - ; ce preecjw anarchii i zjednoczenia, się wszyst- 
w l u ,  zaatc  ri.wDiie z ty łu , przeozem  6i)00 g:j demokratycznych arzcciw w rastan iu  
ludzi przeszło na stronę bolszew ików . S«y- „ jeb ^ ieczeń stw a  od strony prawicy : dla u- 
chac, ze K i e r e n  s k  i j  ̂ o s . a ł a r  e s z - trzymania spokoju i iedncśei na froncie, wspo- 
t  o w a n y  w głów nej kw aterze w  G atczym e,

m ogły żyć bez niebezpieczeństw a ze strony  
N ien iec . N ie mam n ic  przeciw  dążnościom  
pacyfistów , nie godzę się ty lko  n a  ich n a i
wności. Z akończył tern, ie  w ysłał do E uropy  
jednego z najw iększych przyjaciół pokoju, 
pułkow nika H ouse, k tó ry  jednak  n i e  m a  
t a m  p e r t r a k t o w a ć  w  s p r s w i e  p o 
k o j u ,  l e c z  z o b a c z y ć ,  w j a k i  s p o 
s ó b  m o ż n a  w o j n ę  w y g r a ć .

Beklaracya rządu fim u s k ie p .
Paryż. B. kor. Aj. H avasa. P ie z y a e n t m i

nistrów  P  a  i n 1 e v  e odczytał w  Izbie nastę- j 8 
ipujące ośw iadczenie:

0 mandaty zasądzonych posłów.
W iedeń. B. K or. W  kom isyi d la  spraw

w i  e fi d y p I e m a s j o  z n y  c li  I w o j -  Poniew aż -m ateryału n ie  w yczerpano, a|  
s k o w y c h l  j e d n a k i e  o d m a w i a  od-  przyszłym  tygodn iu  odbędą się dalsze na* 
p o w i e d a r n a i n t e r p e l a o y e w s p r a -  rady . N a po rządku  u /ie n ry m  jest spraw ą 
w i e  p o l i t y k i  w e w n ę t r z n e j .  odszkodow ań i  św iadczeń w ojennych.

Po*. F e r r y  ośw iadcza, że utw orzenie 
w spólnego sz tabu  generalnego  sojuszników  
m a n a  celu jedyn ia  utw orzenie ta jn e j kance- 
la ry i sojuszników . Jedno lito ść  akcy i m ożna
uzy sk ać  ty lk o  5>rzy pom ocy połączenia  sił i n ie tykalności poseiskiej uchw al ono  na 
w spólną o rganizacyę fro n tu  angielsk iego  i wniosek przew odniczącego B ukvaja , w i,' -  
francusk iego , k tó re  dotychczas b y ły  s r t jc z -  Jk  posła  R om ana C zajkow skiego o dopns:- 
n ie  podbielone n *  dw ie częścL czeuie n a  posiedzenia izby posła  M arkow a 1

Pca. L e  M e r o i  ożw iadcza się za utw orze K urylew icza trak to w ać  razem  z w nioskam i 
niem  w spólnej rezerw y  w ojskow ej, k tó ra  s ta - znajdującym i się n a  porządku dziennym  o- 
ła  się  bezw zgłędnie po trzebną z pow odu nie- h rad  kom isyi. W  głosow aniu  nad  m iio s k ie s  
czynności R osyi. spraw ozdaw cy S transk iego  ab y  uznać

B y ły  m in iste r w ojny  M i l l e r a n d  zau- m andat B u t  z i v a )  a  za  w ażny i wezjwad 
r/aża,^ że k ażd y  *na generalissim usa, k tó ry  prezyd m ta izby, ab y  zaprosłi posła Eurzi- 
k ieru jo  ofenzyw ą n iem iecką przeć,1 w W ło- w ała do b ran ia  udzt. ,fa w  posiedzeniach iz- 
chom. Z apy tu je , czy  en teo ta  decyduje  się n a  by, ośw iadczyło się 8 głosów  za i 8 g łosów  
oddanie naczelnego  kierow nictw a w ojsk je- przferiw. Ptze.wodioiczący • d y r y m o w a ł  
dnem o genera lirsim usow t (O klaski w  róż- n a  r a e c i ‘ w n i o s k o d f w c y  i w n i o -  
nych  r-tronach Izby , sprzeciw y n a  lew icy). s e k  z o s t a ł  p r z y j ę t y .  W o c e e k  o  u- 

Pos. R e n a u d e l  w ezw ał Tam!swego do znanie za  w ażne m andatów  V ojny, fihoca, 
zakom unikow ania Izbie o po lityce, ja k ą  p i o- he to liok iego  został o d i z u c o n y  9 głooa- 
w adziła w  L ondynie  i w e W ioszech. mi przeciw  8. W niosek o uznanie za  w ażne

P rezy d en t m in istrów  P a  i n i e  v e  odpo- ntandatórw posłów  K ram arza, Raszćna, M-'j- 
w iada, w zyw ając Izbę aby  sam a ośw iadczy- h^w a i K uay łow irra  o d r i u c e n o  10 gło- 
ła , czy  rząd  jh  siada tw trzeb  ią  pow agę do B8‘mj praecśw 7. P rzy ję to  nąstopnle  11 gło- 
reprezentow ania F n n c y i  n a  w spólnej konfe- pr^eo*™- 0  wniosek p o d a  R iegera  wzyw 
rencyi sojuszników . W spó’n y  sz tab  generał- w&jąey rząd , ab y  rozpis.-J natrychm ias. wy* 
ny  sojuszników , k tó ry  będzie s ta ły , m e bę, hory  uzr.pęłńiaiące n a  opróżnione m andaty .
dzie się zajm ow ał szczegółam i operacy w oj
skow ych i nie m a też odgryw ać ro li głów no- NIEM IECKA PA RTY JN O ŚĆ. 

Wiedeń. (Telefonem ). N a dzisiejszem  po*(dow odzącego, leca będzie cen tra lą , w  k tó re j w ieaen . (.leieronem j. ins ozisiejszem  po* 
W ażne w ydarzenia , jakie ęaszły w  o s t a t - f ^ ł ^  zb iegały  możliwie pevm e m form a- n ietykalności posoJr

t e  i e * a t  później u  d a 1 o m u  S i Ł,  p  o w p i S M Ł f f i L S l f c  3 3  n i ^ S e S S ^ n S ^ w i ń e k  Ł '  c y .  'b ę d z te  W ™ . '
Q c  i e c i Jednoiitrsn repin, ,  ^  “  “ g ”  w  !5bie o te H a d te c n li P e tó rabu rsc , e k s - , cyatynry, npm ędziem  teohpiosnem  n a jw y i-  “"*.** naM PK m  m am lM u Jfm. B u m n a Ja  a

„N ow njn t y t i r  donoei. ie  b H .  stoi ie  ' ^ * ^ 5 2 2 3 5 ^ ^ 1 ^ 1 5 2  t ó - i «  « P « » w ń l  to  m iń to . Jakko lw iek  o- B*j rad y  w ojeppej. G d y b , te n  m p ó ln y  s i ta b  " W  ^
Bwojemi w o rk a m i w poU :in  d t  I m  S ty  j ,  n i  ’ cPauastowei propozvev-i o. s ta jn ie  nnadom ośei pozw elaja n n n ió , że gener?..ny b y ł Jirf do te i d n r i l i  istn iał, p le  p,.__ ,  „„-„.-n, •„ , :  ■ . ’ ■ . ■ L P"
chać, ze został on ta w it io w a c y  d y k t a -  ; E l  rząd tym czasow y ^będzie m ógł znów odzy- M o b y  przyszłe do tak iego  zan ie d b a n a  iron-
t o r e m  R o s y i .  K o rn łn w  znaoduje w < w  zjpmskim. Przewodniczący ogólnego komi- ^kać włcukę, to
M oskwie, gdzie odbyły  rfp y f k i  telu ^ 55. percchrestow; ybiwaa. k w u -ra . ,^»iecvia jeszcze nrz.ez --------------- . . J  N ^  -
nuędzy  w o jA ę r r  ntądowemi a  wejskw>i b o i- , -  (-dawał odczuw ać. P ow tóre  w ojska rosy jsk ie  w iefk ic t frontow . Parni » te  mowi następn ie  PJŁACE W  KOMISYACH PARLAMENTU.
szer-ikÓw. K o m fo w  zajał Krym , gdzie boi- PRZECIW WŁADZY BOLSZEWIKÓW. id a łv  w ojskom  niem ieckim  na froncie wscno- o swej p o d ióży  do L ondynu i ośw iadczył, ie

vy bedzie mógł znow oazy- u)wuy  piij&ziu un la tiego  zanieooania iron- , . 0 r : , “ , J , 
przecież wpływ tego wstrzą- tów bocznych i byłoby można ująć sytnacyę , Jednak b rak  Kompletu, gdyz p&SiO* 

przez pewien czas będae się ojjólcą bez specjalnego uprzywilejowania saorrońscy opuścih posiedzenie.
A   l  ' ______ . j A i b n  T - r v a r r ń a l r i m  W l f i l t ł O . ł l  f f r t ł l f f y w  T T i l T V > A t t t i } m n o ł n n n i a  v r i  i

szew icy mieli swoją głów ną kw atero. UiW o
mu się zw yciężyć bolszew ików , tak , żc zwo- Hcril°- ^°J- Gdonkowie tn^tristwa- rosyjl 
lennicy tym czasow ago rzątlu są panam i mla- _w Szwajcaryi wy-stosuwaJi lełpgrnu. do
sta . Tuczba zabitych i jeńców  jest bardzo rosyjskiego mmistra spraw zagraniczuyb Te- 
w ielka. reszczswiki, w którym oświahaesje. ie  soli Ut-

Ś rło U n ta Ł  B. k o t C z^ śc iach  w P eters- sic 7. uchwałą powziętą p-zez galwn-f
burgu  n ie  w la d s a o  j « M n  d*4a d  nic pew ne- rrosy jRk5 P-^aną do wiadomońci par oz ajoucye 
go. P łłą c a e c ie  ze sta tiaą  jsa t od w *eata j 2 - e j ; Havasa. a odrzucającą wszelką współfiracę z 
popołudniu  zupefate praerw aoe. 7, rócnycŁ ŁęBdnem TrockLn Ud. Pi-zed-tawiciel rosyjski*- 
k om unikatów  szwedaki«ii nie m ożna jeszcze €T° tninisterstwa liawllu w Szwajcaryi r-orlat się 
poznać, k to  zew H i w yyaięrcą w w ^ o e  o w ła tf0 dymisyi p^toieważ nie eheo ws popracow ać 
dzę. W edług  jed iy ch  źródeł K ierenakij, k tó - z maksymałstann .
rem u udało  się połączyć z Katod i nem i K o r- 1 Londyn. B. fe-rtr. 1 iuro Reutera. Ambasada
nitowe**, pobół bolsaew ików . W brew  tomu rosyjska w Loiidsf.ie oświadcza, ie  persona! 
dow iaduje się ^S tek liokas T i** ;*gen“ , że ambasady! i urręunicy rosyjscy, przebywający 
K ierenslrii przegrał o « W » « m h  grę. ponie- w Lorsteuie. nie mogą uenać bandy wtrajcćw; 
w aż zaęw eńł się przy m arszu na Petersburg  która ctasowo wzięła górę w Petersburgu,
w  rokow ania . S toi cm jeszcze w  G atczynie.
podcza* g d y  bolszew icy zbroją się do obrony NOWE TAJNE DOKUMENTY.
P etersbu rga . j \y ;edeó  „Ma^-debnrge-r Ztgk‘ donosi z Bazy- ‘ ż e m a s y  w o j s k  a n g i e l s k i c h .  Pain-

K K R B N S K U  Z W Y C flpłA ? j lei. ie  wisliog doniesień pism szwa jcarskich, leve 3fwierdfca nefiśfjpnic. że w chwili najw ię-
-zostań « w sobotę ogłoszone nowe uświadczę- fcjgyćh tnuteiości nie stracono  ani jednaj mi- i 

* , '  4)p. an c i*  łmćwt-KjP tg *  iktJęfi-n r ę t r t r

W iedeń. B. kor. W  kom isyi żyw nościow ej
dnim ta k ą  swobodę ruchu  że Niemcy mogli zą^n o w an o A ię  tam  spraw am i eprow izaeyi w _ wla_a i a ~ 9 dvsku w a  nad  wnieskrem  nos- 

,a* J o l o  ,1̂ ; , , , ;  no W nńt vioski. i k ra ju . W e W łoszech natrafiliśm y  n a  p ray ln e  ”  mą ay8EU 711 ^  w n iosirem  P08'J a r k a ,  k tó ry  aw rócił uw agę m in istra , że 
Eiimo dokonan ia  s ta ty sty czn eg o  spisu zapa-

w vsiać wiele dywizvi na frobt. . __ . . .
W ło sk i fron t półŁocno-wschodni z o s t a ł  po łozto ie . U chw aliliśm y pomoo, z k tó rą  mu- 

p r z e ł a m a n y  w ś r ó d  n i e w y j a ś n i o -  sim y p<^pies?yć. R z ^ ł nie u ięknie się żadnej ^  ro fa ^ ó w , odbyw ają się inrTe spisy i wo- 
n y c h  j e s z c z e  o k o l i c z n o ś c i .  D r u g a  c ^ o t  o f j^ k n rśc i j dazyć b ę ^  w ^ e ^ e m i  beo pr&dllcaii[ów  ^ iw ia n e  są  now e żądania, 
arm ia w łoska, k tó ra  praw ie tydzień przedtem  s u jn i  do spros arna. -po‘OTeriu. JezeU P n a -  teg0 r 0^ j ^  *e roiBike7n nie pozostanie na* 
’,v w iłc z y ła  na p ł a s k o  w z g ó rz !' Bam sizza 7  ] - . W. P?hii swe po trzebna n a  w yżyw ienie robotn ików
św ietne zw ycięstw o, poniosła w raasie  sw ego S S S l  ^  z flość ^ o d k b f  żyw no-tel W głosow aniu prey-
ubolew ania godnego odwrotu pownsno stra- i sojusznicy nie pow inni w ahać się spełnić , , j  wmiosid — ł- T- -u - ------------ :—
ty. R ó w n i n ;  w e n e c k a  s t a n ę ł a  o- j n a ró w m  z F ran cy ą  to , co do nich należy. 2 m  GWR TOU0SJa 

t w o r e m  d l a  n i e p r z y j a c i e l a .  T a  Ro?;. 4? r  J 0 r. poco istnieje
nieupodziew aaa pow ain f sy+uacya w ym aga- 3® *10 Tf D m tu , j e i s l i  u s o j u a z n i -  *vw ienia robotn ików  rolniczych, a  mimowi-
ła na.t ychm iaatow ych zarządzeń. Bez c ^ k a -  j k ó w s . A r s z e r o A z n l k i n i e z o a t a ł y  ^T^ 61110 robotn ików  rolniczych, a  m lanowt

ia n a  w e zwanie p o s p i e s z y ł ’' w o . e k a P  p ^ W 9, Aw z» .  1 i ,  | jących  rozleg łośd  obszarów  przez nich u p r s
f r a n c u s k i e  ‘ zajęły swe m iejsce w e , P rezy d en t m in istrów  P a l n l e v e  o d p o - ! ^ .  1 * w zy w ałam  rząd . aby n rz i

froncie w łoskim , gdy  ten  był w ruchu. Szyb- j , * • te raz  nie m ożna myśleć a  zebraniu w ładzach J i t y o . ^  « L ? w 1
kie 1 dm dadne w ykonanie tego czynn, w y - iz o o n e r iy  z frontu , cte decyzya ta  nie je s t 
wołpło podziw  u w szystkich tych , k tó rzy  

j bvli tego św iadkam i. Dziś spieszą tam  t  a k  -

ję to  dw a w nioski po sta J a rk a , wzyw ijąoe 
rząd, nby p rzy  rekw izycyach pozo~tawiano 

. rolnikom  środki żywności p o trż e b ra  n a  wy* 
Lów rołniczjnch, a  mfanowi- 

1 cie zboże I karto fle  w  Qościach odpow iada-

du je  się. f e * i

w szy ;tkłeh w ładzach politycznych zaprowa* 
(dził przyboczne rady .

W iedeń. B. kor. K o m is ja  finansow a trjeszcze ostateczną.
T-v,0 ocn n.>rva«n,; -  - „o  ___ , , w isuwi. o . Kor. no m isy u  nu.iDSUWs ir

S £ *  r « ^  7  ? a r d 8 t a > aP ^ ^ ; n a d u s f a ^ 7 p o d » t k u  wojeiSym na podstai
Pos. A o o a m b r a y  irpy+uje ministra

dalach
dów P.OMM z

7. opu/ililflw: 
koaiicyą z b

.nmm 
* HV

tąjpy Mi 
ź — ■KM fi

lłkbi-

SztokhokM i depesza. ■%Łow ana I  
k tó ra  pow iada, że wedfcig dnflioeień fin landz
kiego biiu-a te le « ra f i« a e ro , K I  e r  e n  s k  i i 
z n a j d u j e  s i ę  te raz  w  P e t e r s b u r g u  
1 p  a  n  u j  e  n  a  d  c a l e m  m i a s t e m .  Mo
sk w a  je s t g łów ną k w ate rą  tąrm cweowego 
rządu. Leniniści posiadają  tąóko m ł ą  część 
P etersburga. Z resztą cała  R osya je s t .w  rę
kach tym czasow ego raądu. K ozacy znńszeay- 
li „czerw oną gw ardyę“ . Londyn. B bor. W 'd łu g  „Times,a“ tełe-

(graficzne połączenie z P e tów*u*giem zostało 
CO MÓWIĄ BOLSZEWICY? | napraw ione. R ząd franaueki ot-rafm ał depe-

W iedeń . (TM^foT.E m). D z ie :d M  wiedeń- sz# swego am basadora N oulensa.

N arody , k tó re  trzy m a ją  fron t od m orza obelg, jak ie  przeciw  niem u ™ ^* ’s T ™ ^ L ^ ? n ^ 0m ow a6m ^ L
w pata. Su T E a i .y J k J J  l i r * y  n t  ir-e fóruocŁ ego do  A dryaty lra , 1 gg^ tjrScr ćjpoełowi A rcau b ray ) 'Jtidnieaiono. ńńTU

t a j n e  u k ł a d y  jego w sprawie d a 1 r  z e -  w spólnym  planem  i pTzez w spólne ścisłe a r ia - j  .  P * t ń ł e v e  ośw iadeza, t e  dokładne śle-
g o  p r o w a d z e n i a  w( » j u y  przy bobu too- "łrnie w ojsk i środków  pom ocniczych
licyi. Ogłoszenie ich nastąpi w najbliższych gnać swe zadania, godząc się w  tym

POŁĄCZENIE Z PETERSBDRGiEfĄ 
PRZYW RÓCONE.

jak to  już m inister przed dwoma m iesiącam i 
^zapowiedział w Izbie, aby sojusznUfy utw o- 
r-yl.i j e d e n  n a r ó d ,  j e d n ą  a r m i ę ,  j e 
d e n  j e d n o l i t y  f r o n t .  Dążenie to  do
prow adziło  do n adan ia  teraz  jednolitości 
(krtfJnfiio-m wojennym  F ra n c ji ,  Anglii i 
W łoch, czego w yrazem  jest -wspólna najw yż
sza rada  wojenna, do k tó re j zapew ne przy - 1 do

f i T i u W S % d “A r t e “d ó i M M p - .  *  Ł . . ą * t <
osią- d*two wykara .te zupełną bezpods-towność za- „  jn w  SWTÓC?  się. praeciw m Ł fki^żacy za- 
cełu, r™»ów, czynionych poMowi AĆ^mbray. Pucujących ^  w o js J  i z a ie g g , w

Pos. A c c a m b r i y  żąda ukarania'win- ^\ch,  Mf>T 00 ć ‘™ap 1 ,s?n nych. dłożenia tajnych nrzen1' ow iPa komis-ri jtrze-
Przycbodzi do wielkie! wrzawy w  Łbie. 1 ? ° ^ ^  WP ' ° ^ : -> ^whór sub-

komitetu, ktoremnby polecono zbadać posta
nowienia ustawr o obowiązku służby w po-

Prawioa zarzuca
w rzaw y- w 

A ccam brayow i, że mówi
pod nieobecność posła Y berśegaraw a, k tó ry  r- ° ^ f n ia  0
przecież podniósł przeciw niem u oskarżenie, d w s S ^ e r a t  - lo s  ta L ie  ooseł Hal- 
Pos. AcecjaŁ-ray odroery ł sw ą in te ipelacyę  p  -, ^  ” t—ate tK>ser" A6T. 1 OTiCchwili lAoiaeenLt. śledekwa.

Biuletyn austrs-węgierski.
Wiedeń, dnia 1:5. listopada 1917.

Ur*!ędowk:e ogłaszają  dn ia  14. listopada 
1917:

Nasze wojska wkroczyły wczoraj do Fel- 
tre. Z obu stres dodny Sq|ana armia zbmj- 
młstrza br. SckenĄenstnria sfinle irrocnRa 
lukcesy, wywalczone w ostatnich dniach.

Jej dywlzye dotarły do Primolano i jm

W łoski te-en:

.łą c z ą  się także f ^ n y  Zjednoczone, a o co 
f to czą  się także rokow ania 7. P c s r ą  i z Japo - 
|aiią. T a najw yższa rada  w ojenna nie m a po- Jaw ie  
je tanaw iać  szczegółów oąoracyi w jjo n cy ch ,

cnas g łłso w aa ia  nad  postawdonyml 
xt» , ,  , . . ,  w ciągu dyskusen -waiaskam" •k aza ł sle b rak

, porządfeu  ̂(bdeurym  ziiajdow ał-aię sze- kom pletu , wobec czego odraar.ono głosowa*
'? Po- n te ^o  nastupaogo uasts f a euia, k tó re  odbę*

. „  ‘ J  n 3 % c h r* »  tow ej dysku- dzie się w  n astępną  środę,
ąfi- EJknłeve żądał, ab y  dyskueyę odroczyć Y/łerień. B. "ror. W  kom fsyf budżetow e]

lecz kierować ogolną - polityką wojenną^wy- ua czas po konfęrencyi sojuszników i pod- odrtczoi* glosowanie nad rozdziałem nr ml 
W Siedmiu Gminach wojska nasze zdoby- pracować wspoMe pimiy dla sojnsmfców i tezymująo żądanie, .any drskusyę odroczyć' sterriwa skarbu. Odbędzfe się »no prawdono-

przystosowywać, ich zredła pomocmcee r sro- 70 d n e n  30. liite p a d a , postaw ił kw estyę zau- ■ ą 0bnie' w e w to rek  dn ia  20. W  Y r -,iav j Tly sztum . ,  p o k ry te  śniegiem stanow iska 
na  w schód od Aeła^o oraz warow nię m uro
w aną na Monie Lisser. Prim olano i Fcltre 
są w naszych rękach . Wzdłuż dolnego biegu 
i’»  v j  egien działowy.

P ^ rw szy  jen.

Mow3 ahya irokajawa Pazieia
Wiedeń.

dki, aby je użyć w sposób ztf.pewnśnjący 
najw iększe wyniki. Składa się ona z dwóch 
przedstaw icieli każdego narodu i zbiera się 
zw yczajnie conajm niej raa w m iesiącu we 
F rancvi. Będzie ona w sp ieraną przez w spół- 

kw aterm . L u jem lorff. ^  -~U b  generalny  sojuszników  k tó ry  rów- 
.noczesnie będzie miejscem, w letorem oędą 

■ać wszelkie inform acye i będzie dla 
omiej doradczem  ciałem  fachow em .

fam a. 
I z b a .  CK7-  iifridowała. u^runjasl nad rozdziałem m'nb

u r 7 •  « I w  1 7 U g ^ 1 ^ei-stwa handhi.p r z e c i w  ' 8 6  w n i o s e k ,  a b y  d y s k u -
s y ę n a d i n t e r p e l a m i  o d r o c z y ć .

Członkow ie rządu o p u ś c i l ł s a l ę  w śród 
w ielkiego poruszenia w  Izbie.

T-nOCZiî DlB
(się tei era c 
jra d y  wojoi

w zięciu przadw czorai M onte L ongara , zdo- w raoea . (Telefonem ). ,.Zeit“ donn i za W brew zarzutom , że po trzeba  n 'e  c ia ła  do-
^ iM te , 4 ^ -  Hn™ dzie“ “~ ™  berlińskim i, że niebaw em  uka- ydczen-p leoz Jfdnobtej ^ jw y z s z e  kom en-

ze się now a no ta  Pim ieża, k tó ra  zaw ierać dy , ośw iadczył Fa-mteTe, ze w te j ta k  trudnej
będzie już d o k ł a d n e  w a r u n k i  p o -  m a te m  dobrze jest zrobić na ty ch m iast to ,
k  o> j  u. Tenżo iW ennik donosi o liście

były sztumem przy wielkim śniegu kilka 
Urządzeń obronnych na wschód od Asiago 1 
forl p inccr. ■ na Monte Lisser.

Tem samem sprzymierzone siły zbrojne, 
walczące prarciw Włochom, od Aaryatyku 
ał do P i  n> 5 sieją wszędzie na ziemi n!e- 
przyjacłdskiej.

Koło Jeziora Ledre n  __t wojska atakowe 
wyrzuciły uieęriyjaelel 1 m, dwdc!. pn k tów  
oparcia, przyczem w na:r ,  j ręksdi pooo- 
itali jeńcy i karabiny maszynowe.

N wschodzie i na B^łkanin rda
Szef. sztabu generalnego.

0 potrzeby gospodarcze Galicyi.
Wtedeń. ‘Telefonem) Dzbtinj zarówno 

przed południem fik i popołudniu przedsta
wiciele Koła Polskiego konferowali z rzą-

• !

Narady w sprawie polskiej.
Berlin. B. kor. Według „Lokał&u zeigera* 

w najbliższych dni*rh oda się polska P da 
regencyjna do Berlina i WItóuH iby s wład- 
ouri Austro-Węgier i Niemiec omówić 
wcżiiejfli n po‘ He apra-  y.

Biuletyn niemiecki.
dnia 15. Estopada 1917.

. rzędownie ogŁiszaią dnia 14. listopada 
jP 1 7 i

Zachodni teren.
Nie było większych działań bojowych. Wl 

Flandryi ogień działowy odżył dopiero pod 
wieczór. Koło Dizmniden 1 na północ od p*. 
fChendaele przybrał znaczną siłę.

Wschodnia i macedońska widownia wojny: 
Nic szczególnego.

zrobić
pa. , co jest możiiwem do zrobienia, a Bie czekać dem ;» sprawneh rołniozych 

sterskim arcybfekupa lyoirn, który uzna-; miesiącami na coś lepszego W sprawie prze- nych miast i nurstwzek. Ze strony raądu 
cza ostatnią notę Papieża j a k o  b a r d  z o  - dłużenia frontu angielskiego oświadczył nczestaucayB w korfencKrri premier dr.
k o r z y s t n ą  d l a  F r a n c y i .  Wiado- Rainleve, że przyszło już między obu ko- SeicHer, -mmstrpwie dr. Twardowski. Wim-
mość, że Prp.eż zaprosf do Rzynra bisku-1mendami do zgody, \  p r z e d ł u ż e n i e  mer» Sibra Tarooca, Homan i 35fer. Ze 
pów francuskich rw^ażuje na to, i ł  Papież f r o n t u  a n g i e l s k i e g o  b ę d z i e  w strony Kołt przybyli bar. Goełz, pc3. Dhi 
przygotowuje nowe wystąpienie. k r ó t k i m  c z a s i e  p r z e p j o w a d z n  - gosŁ, W socki, hr. Lasocki, S&rwatowski.

ł n e. Ale nietylko na polu wojskowom, ale bT. Skarbek. Stesłowicz, Rauch, Diamond
także na wszystkich innych polach, a szcze- Btemhans, Tertil, Daszyński i Koliszw Na- 
gólnie w dziedzinie g- upodarczej stara się dto przybyli namiestnik Galicyi hr. Huyn, 

An^terdnm. B. kor. Reuter donosi z Buf- j rząd osiągać planową współpracę i zapewnie ®*®f centrali odbudowy Herbet  ̂ prof. No. i 
falo pod datą 12. bm.* Na dorocznym zebra-[jednolitości postępowania 1 sojusznikami, diyr. urzędu Aym . Raczyński, azef se- 
nfu amerykańskiej „Federacyi Pracy“ w y - T o c z ą c e  s i ę  r o k o w a n i a  z A mg 1 i ą ; kcyi ^"ohler, bar. Battagi ia, pidk. Lame-

W ils o n  o  p o lity c e  Niemiec.

H r. f r e n b  w  
BndMprv~t B. kor, Popołwhtef odwiedziło

aprmmacyj- br> Czernina wielu polityków, któryn wczo- 
- raj w tym celu rozesłał zanoszenia. Hr. 

Czernin odjediie jutro rano do Wiedniu
NfiCGODA W  ŁONIE KOA! JCYL 

ruryż. B. kor. Ag. Hawaaa. „nmet** € 
noszą, że gen. Cadoraa s d r z u e ł !  prop 
zycyę reprezentowanij Włoch w* wtpółnym
generalnym  sztabie sojuszników .

N A D E S Ł A N E .

głosił W ilson mowę, w k tó re j rzekł: J e s t  ta m a j ą  t o  u m o ż l i w i ć  s a  p u n k o m  a- 
ostatrria ro zstrzygająca  w alka m iędzy starą p r o  w i z a  c y  i  o b »  k r a j ó w  o r a z  
zasadą siły a nową zasirdą wolności W o j - | W ł o c h  i innych sojuszników . W spółpraca 
n  ę r o z p o c z ę ł y  N i e m c y .  N iem cy mia-1 S tanów  Zjednoczonych w te j w spólnej p racy
ły  sw oje m iejsce w  słońcu, czem uś b y f r  nie- w ojskow ej i gospodarczej je s t n iezbąihłą, &; _______ ____
zadow olone? Czeguż p ragną w ięcej? M nie-: wielki naród  am erykański weźm ie z pew no- jw io w te  hr. Lasocki, S ^ rw rfo wsłd, W ysoc-

san Wallensdorf. r. "ara. W*wrana«, z ra- 
miemł mia galicyj. aokrete-i® Neuman i 
draesięciu referentów fachowych. Cały ma- 
teTyał podzielono na grupy. Dzisiaj oma
wiano najpierw oprawy rolnicze. Referowali

m am , że duch w olności będzie m ógł zapano
wać tak że  w niem ieckich sercach, ale  nie po
godzi się on z planam i w szechniem ców . Z e 
s t r o n y j e d n e g o  z p a ń s t w e e n t r a l -  
n y c h  o t r z y m a l i ś m y  i r i o l e  p r o p 0- 
z y  c y  i, k tó re  bardziej dążą  do pokoju , niż 
k ie ru jąca  po tęga  pań stw  cen tra lnych , a jak

śiuą udział w najbliższej kon ferency i sojusz
ników .

W czasie ta k  d łu g H  w ejn y  m usim y p rze
żyć nadzw yczajnie ciężkie godziny. N asza 
ufność i odw aga m uszą się podw oić i s tanąć  
obok naszych olbrzymich środków  pom ocni
czych, k tó re  m ają so juszn icy  do rozporzą-

tki, Koliszer i Długosz. Następnie sprawę a- 
prowizacyi miast prz dstawiK pos. Dia- 
mand, Tertil, Rauch. Steslowicz i Stein
haus. Na wywody referentów odpowiadali 
rom%+TOwie. Dr. Seidler zaiął rwobec przed
stawionych

wiecie znaczy to, że lu d y  pierw szego k ra ju .d z e n ia . Trzeba jedności w śród połączonych 
w iedzą dobrze, ż e b y ł o h y d l a n i c h  n i e -  łudów .
b e z p i e c z n e m ,  g d y b y  s i ę  m i a ł y j  W reszcie ośw iadczył Poinleve, że p r z y j -
s t a ć  w a s a l a m i  N i e m i e c .  K olej b e r- jm  u j e  k a ż d ą  i n i t a r j p e l a c y g  r a-Jtrchiniast odpcwiednich rokowań.

W ACŁAW A GRABIANSKIEGr

P I E K Ł O
(SZKICE Z WOJNY).

Prz*4 mostem. — Płekłc. — Jedna ao-t. — 
awięty Boże, Ś ./ięty mocay. — Paa 1 ple*. — 
Przestępca. — Stajenka Betlejemska. — Matka — 

im ierć. — Szpieg.
f m a  k o r o n  > 5 0 .

Do nibycia we wazy i . i ic h  księgarnia-h.
żyozeń b s r d z o p r i y c h y l -  _   —

i»e s t a n o w i s k o ,  obiecując w pewi-ycł Administracya , Głosu Narodu* sprzedaje 
sprawach b e z p o ś r e d n i ą  d o r a ź n ą  książkę na miejscu, oraz
porno c, naś tam gdzie trzeba porozumieć. wysyła za zaliczką lub po nadesłania 

z A. 0. K. i min, wojny wdrożenie ła należytoścL
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Dokąd pójść!

€
T E A T R  MIEJSKI

IM. JUL SŁOWACKIEGO
We czwartek 16 listopada b. r.

I N T R Y G A  N A  P R Ę D C E
kmcdya w 1 akcla Al- tir. Fredry.

O S O B Y :
— z Tffm nnt,'Jam !ńs!u Slanislatr, .Te-

Boleitaw, Saym-
borski W idaw.

Cssri eoks Helena, Majdrowłezówna M.

P A N  G E L D H A B
ktmedya *  3 aktach Al. hr. Fredry.

W głównych rolach: _ _ .
M irr» ti Ferdynand, Jedno-wskl Maryar, Nos- 

ko«»ki Z y g m u n t,  Węgierko Aleksander. 
Zarzycka Janina.

Het {/ser: Z g g m n n t N oskow ski.

P o c z ą te k  •  g o d z in ie  7.

B i p i r t u a r  t a a t r u  im .J .S łd ^ a c k ia g O .
P i ą t e k :  „Carewicz*. t  
ł a h o t a *  P rz e d  ś lu b e m  .
N U d z i e l  p o p -  »N!gdy a^póino , 

w ieczór: „Murzyn**.

T f
1 R LUDOWY

Tji,(r,A PA.ISKA NUMER 12. 
' — - -

W ; czw?' .ek 15 listopada b. r.

T E A T R
ZAMKNIĘTY.

lUpsrłuar taatru ludowego.

w ieczór:
F . ą-ek:  „Lalka*.
S o b o la  popol.: „Głejt'

L-lks*4.
" Ń  u d z i e l a  popol: .Przekupka w ar
szawska1*, wlecz.: „Tricoche i Cscolet

~ a a  r ' n a * »-oo*.'

mm w ie m

„U C IEC H A "
UL. LISTOPADA 16.

H wite dala S te awsrite 15 fistopate i. r. 
je  •  r

\
dram at obyczajowy reży ssrji Bercd 

Aldora.

K O M E D Y J K A .
Początek przadstewleń •  g. 4-15 pas.

...

m i-
» » Ł » > i y / i i y a a  w r 4

1 L''Tt f’!rn warszawski

„ O U A M B A S H U A " !
występują: W . j
G r a b e w s M ł  I .  S H ? o w s W | fi* ]

B o t S a r o c / c  i inni.
Por.adto M a m s F C s łia .

P<r?"tek mailsta-.-.-laA # «. ^'15 pos-

€ Ł m w i m  
j B E Ż  lW m ZY \

dram at senzaeyiny detekty wierny 
w 5 częściach W orlda.

I Niezwykła treść, w spaniała wystawa.
| Psczętek ,rz«dst*w»4 •  g. 4-18 p*p.

j K I  N O - W  A N D  A  {
[ u l . ŚW . GERTRUDY NR. 5 . i• eeeeełeejłtioceeWKtoOtiaDonmpacwwT.no-o-uâ- nr; ■ •
J Od 12 do 18 lis to p ad a  b. r.

! D O R I A N  C R A Y
S w spaniały dram at w 4 aktach.

[Lekarzem wbrew woli j
* komedya. i

HOTEL SASKI, 
al. św. Jana L. 8.

uw E srsnsaasw w sy :

Od środy 1f-go do niedzieli 18-go listopada b. r.

W Y K O L E JE N I
wielki dram at kryminalny w  4 aktach. 

Ponadto uzupełni program
znakomita koT.edya oraz tygodnik wojenny.

Początek o god? 4 1/*. (N iedziela o 2).

GENERALNA REPREIEiiTACYA
TO W A R Z. U B E Z P IE C Z E Ń  „S M K ER “

w K ra te ie , ul. WraeslRSka 5,
p e s z a k y j e  n  M aż tfe J  m l* J |sco w o £ e3

w j p ł y w o w s f w h  o s o b i s t o ś c i ,
celem objęcia biura zgłoszeń ubezpieczeń

VII Pożycrk? wojennej. 2273

WAŁECZKI
S K I T

do uszczelniania d r z w i  i o k i e n  od  
przeciągu i zim na, polecają najtaniej

r e i m  3 s p .
Kraków, R p a h  37. lBSt

O B R A Z Y
R a jz a a k o r a i l s z y c l i  m alsrzy p e l s k i c h i

Ajdukiewicza, Axentuwicza, Fałata, Juliusza 1 W oj
ciecha Kossaków, Matejki, Pochwalskiego, Ruszczycw, 
Stanisławskiego, Sirzałeskiego, W yspiańskiego, W y
czółkowskiego, W ^wiórsktego 1 Żmurki — sprzedam. 
Og! dać można od jo m . 10 do 6 wieczór. tfK s a  R:» 
J a r s k a  9 ,  I . p i ę t r e ,  drzwi na lewo — obol Hotelu 

Franrusuisga. 2324

Naprawy sSasisów 
i w ie ł koidelttyd i

podejm uje sic i w y k o n u j e  o so b iśc ie

J A N  K U Ź M I Ń S K I ,  b l a c h a r z
w Krakowie, ul. Krewodarska l .  29. 2279

Willa w Krośnie
z 14-m orgow ą parcelą z w olnej ręki do 
sprzedania. Ogrzewanie centralne. P o ło 

żenie przepiękne. Teren nafionośny.
Bliższe szczegóły p o d a  2381

K it e k  R ite  i  lilia L 3.

Niuiejszcm ir.amv zaszczyt z ip  rosić P. T. na

Z W Y S Z A J« E  W A L K Ę  Z G H O M A O ^E K iE
członków Tow arzystw a katolickich właścicieli realno
ści w Krakowie, które odbędzie się w niedzielę dnia 
26 listopada 1917 r. o godz. 4 1/, popol. w sali Rady 

powiatowej przy ulicy Pilarskiej L. 1 parter. 
Porządek dzienny:

1) Zagajenie.
2) Odczytanie protokołu z ost. Waln. Zgromadzenia. 
3; Sprawozdania kasowe za 1816 r., udzielenie aóso-

lutoryum i sprawozdanie z czynności W ydziału.
4) W ybór uzuoełniaiący członków W ydziału.
5) Ograniczenie w łaścicieli realności w ich prawach,

w szczególności przez wprowadzenie rozporzą
dzenia o ochronie lokatorów.

Cl Żądania kominiarzy — podwyższenia opłaty.
7) Wnioski członków. 2382

r-n

Pułapka na szczury
7 . 6 20, na myszy K. 4-30. Chwyta bez nastawiania 
do 40 sztuk przez jedną noc —* n 'e  pozostawia o - 
doru i nastawia się sam a, Wszędzie naj’e p « y  wynik. 
Liczna podziękowania. Wysyłka za la lic iką. Porto 
80 hal. Dom eksportow y Tintner, W iedeń 111/63 

Neulinggasse Nr. 2G. 1775

Mauozycisl lub nauczycielka
do czw orga dzieci (najstarsze przygoto
w uje s ię  do gimnazyum) potrzebny zaraz. 
Zgłoszenia i żądane warunki adresow ać: 
Ludw ik W iśn ie w sk i, Dżwiniacz, p. Ustrzyki 

d o ln e .  2831

L e ź n ł k
teoretycznie I praktycznie wyszkolony, wolny od słu 
żby wojskowe:, lat 31, zmieni posadę od 1. marca 
1918 r. Przyjmie posadę samoistnego leśniczego, kon-
trolora leśnego lub nadleśniczogo. — Warunki od

umowy.
Zgłoszenia przyjmuje p .  K o c J ta s n sw s k i w  ©?«»

sjsyescts., 2332

L e k a r z - p r a k t y k
zamierza osiąść w  środkowej lub zacho
dniej Galieyi. Kupi w odpow iedniej m iej
scow ości dom  i 5 0 —100 m orgów uprawnej 
ziemi, albo w  pobliżu. — Zgłoszenia pod  
„Połak-lekarz* do „Kuryera lw ow skiego*. 

2303

K u łd ry ,  m a t e r a c a ,  m u b t e  t a p i c e r o w a n o
wyrabiają i przerabiają najtaniej

katclî kfe warsztaty tapicsrsko-pośclelowe

Krnkó#, S5awkov,r>ka 6, Fiha: Karmaiicka 17.
Wykonuje aię malowanie ścian i artyst. malowanie

kościołów. 1704

IC um

U c i ^ e n t
Bardzo piękne rozmyślanie 
na każdy dzień Adwentu, 
opr. miękko, wysyła Księ
garnia katolicka Dra Mił- 
kowskiego w Krakowie, 
po otrzymaniu 86 ha!, w 

znaczkach pocztowych. 
2304

KINO LUBICZ
UL LUBICZ L. 18, obok dwsrca kotejew

Od 13 do 15 listop da b. r.

C ó r k a  b a n k i e r a
dram at z życia w 4 częśc:ach.

Weseli Studenci komedya w 3 a k t 
Oswobodzenia Bukowiny. Tygodnik ara).

P»cz?U‘< przedstdtyioft o godż. 8. papoł.

kTn o ôpTe k a
U liC A  ZIELONA NUMER 17.

Od 13 do 15 listopada b. r.

EKSPLOZYA NIHILITU
dram at w 3 aktcch.

Człowiek bez przyszłości
w esoła komedya w 3 aktach.

Nakla.if-ns W yd aw n ic tw a  „Glo&v Narodu" Sp. t  O g i. odp.

M

Konie zdolne do robót polnych  i  leśnycli są do nabycia w  dro
dze licytacyjnej. Kupujący (handlarze koni i pośrednicy takow ych są 
w ykluczeni) m uszą być zaopatrzeni w  legitym acye w ydane przez sta
rostw a (kom endy rejonow e).

L S c y S a e y e  o d b ę d ą  s l ą s

1) W szpii?!ac!i kańskich:
Maksymowiee koło Sam bora . . .  15 lidopada
Rzeszów koszary kaw. Głęboka . . 16 listopada
Jarosław ( A n n a k a s e r n e ) ..........................18 listopada
Sądowa Wisznia .   21 listopada
Czerlany koło Gródka Jagiellońskiego 25 listopada

W końskich stacyach zużytkowych:
Przemyśl (Schwarzische Kasernc) . . 19 listopada
Bralkowce koło S t r y j a ...............................21 listopada
Ołchowce koło Sanoka ..........................23 listopada

K. u, k . Inspizierender d. Pferdeerganzung 
des M iłitarkom m andos Przem yśl.

2383 Fróhlich, Oberslleutnanl.

K i u g S ,
B r e e s i ? ,

M locsrnle,
H t o n k i

do czyszczenia zbośa,

T r y l e m ,
Sieczkarnie,

S r d t o w n i k i ,
p o le c a :  21S8

WOJENNA

C E N T R A L A
H A N D L O W A

P R U T Y ,
L i n y  s t a l o w e  I ł e S a z n f e , 

L in k i d o  w i^ d ,
lamp lukowych I celów rolniczych,
Oleje maszynowe, oleje cylindrowe, 

Smary esfowe, smolowłes, i 
pape, cement, żelazo i i. p, \

p o le ca :

B ii i  MmSt. K. Mn i %
M i e c h ó w  ( Z i e m i a  K l e S e ^ a ) .

Olerty i  próbki na żądanie. Adres tetegr.: 
.Z iem ba, M iechów". 2CC2

K U R S A  2384
franr.jsktei,o I włoskiego 

zbiorowa i prywotr.e.
Przygotowuje, talrże do e- 

gzamimi państwowego 
* z francuskiego. 

M a d a m e  L e m e r a e r  
Loretańska 3, III. p.

(Oddział rolniczy).
P. T. R olnicy uzy
skać mogą suhw en- 

cyę rządową.

ią z j/iih  1714
-

F r a n c u s k i  
H i S B i ^ i s s k S  1 1. i
PucząUi,iio!iweraaccp,Gra- 
mutyka, KoreenojuJencyo, 
Lłteratu-a. Lekcyp osobne 
i ibiorowo od pięciu koron

mlesiec 'nie.

Instytut An som
uS. S ss» jsE :a  1 7 , .

BRAK O PALU
uchyla użycie w kuchni

patent, szybkowaru jWll!}0luX
w którym gotuje jię  bsz nżfiy i spirytusu węglem 
drzewnym, irsmiennym lub brykietami z zadzi- 

wiojęsę nszsztjdaośBlą opałs i kosztj. '310

* = = = = :  WYRÓB KRAJOWY. — r—

Cena or/g inaln-go .Simple- 
xu“ z trwałej prasowanej D la .1 

chy żelaznej 5 K. 50 h.
D* nabycia w stclenach iub i 

■w Ołównym składzie : ,

Mh BaStiwłłławska 1. 23,
W ysyłka pocztowa za zalt- |
człcą — od trzech sztuk opła- 
t iia . Przy większych zamó

wieniach stosowny r /h  .t.
Prz83?iiegamy prud nafiidsmlclwBniL

lU
w dobrym stanie, każdą 
ilość, kupuje oo najwyż

szych cenach, fabryka

„ I S K R A "
w Krakowie, ul. łobzo wska 

L. 8. aźń0

C hętny lepszą s łu d ć j t : , ,
ciu dwócii osób, 
oiś'.,. .c iCc.

Zgłos:ć się między 12—2 
Aleja Krasińskiego L. 14. 

drzwi 21. 23 ?5

Kuny |2!J-1

bTAj i 2 ^ l j r 
parły, wszelką 

blżuteryę nowa. i anty
czna., zegary, zegarki i że
by sztuczne. Płacę najwyż 
szą wartość. Załct.ta ze
garm istrzowsko - jubi?. r.ski
Jćiafa Cyenklawiszfi K f p  Ir 

ul Sławkowska I. 24.

W ó z e k  z  b u d ą
nu oliwnych ssiaoh

używany ir. do snrzedo 
1 nia Piotr Koibiał, naprze- 
1 ci w rogatki. Mogilskiej.

Komitet c. k. Galicyjskiego T ow arzystw a G ospodarskiego v, e L w o w ie , ogłasza 
konkurs na posadv

i n s t r u k t o r ó w  h o d o w a n y c h  p o w i a t o w y c h .
P obory do takiej posady przyw iązane składają się z płacy w w ysokości od 

3.600 koron rocznie, która m oże być stosow nie do kw alifikacyi poszczególnego kan
dydata od pow iedn io  podw yższona, oraz ze zw rotu  kosztów  (bilet kolejow y, furmanki, 
dyety) poniesionych w  podróżach służbow ych.

Jako kw alilikacyę zasadniczą w ym aga się od kandydata ukończenia średniej 
*zkoły rolniczej i trzechletniej nrakiyki hodow lane: (kandydaci nie posiadający w y 
m aganych studyów , m ogący jecinak w ykazać się w iadom ościam i hodow lauem i, naby- 
tem i w  długo'etniej praktyce, mogą ua razie nadsyłać sw ojo zgłoszenia).

Podania, do których należy dołączyć:
1) m etrykę urodzenia,
2) św iadectw o ukończenia szkoły rolniczej,
8) dow ody odbytej praktyki gospodarczej,
4) opis dotychczasow ego zatrudnienia

mają być w noszone do

Komitety c. k. Galicyjskiego Towarzystwa Gospodarskiego
we Lwowie, ul. Mickiewicza L. 26, IK p. 2359

F ortepiany,
P i a n i n a ,

F i s h a r m o n i e
Sorzedaź, zamiana, wyna
jem. Kupuje tażże iustru- 
mcnfy używane — Słrład 
ło rtep’ar.0 j  Heleny Smo- 
larakiej, W< lska 7 16S4

im mn

• :‘5RJł“ ■«* ‘ >̂<r> -rr.-j— - -y.

UńU

g » O Ź y « k S  2350 
w każdej wysokości, takż.1 
bez poręczenia, otrzymają 
osoby każdego stanu i w  
każ Cłem miejscu. Spłata ra 
tami w edłuę umowy. Ku
pno I m ia w  pożyczek bez 
kosztów. Pożyczki hipo- 
tecm e. Zgłoszenia * załą
czoną rp łaconą kopertą na 
odpowiedź skierować wła
ściciel firmy Perko Frltz, 
Wiedeń XI?, OSstrklioaan- 

gassa.

W ś& lSSSYa? 2342 
ślusarsko - mechaniczny, z 
kompletem maszyn mało 
używanych, 7. zapasem su
rowca i przyoorów 00 ele

ktryczności, okazyjnie 
«So B p rs e a fS R jc . 

Zgłoszenia pod „W arsztat* 
przyjmnie Księgarnia Pod 

h łańska, Zakopane.

Pclilśl .ÓiOfiWS
posirdajree praktykę w 
buchalteryi i ogólnej m a
nipulacji ciurowęj poszu 
kiwane Zgi^izenu ood 
T U, M. przyjmują Admi
n is trac ja  „Głosu N arodu*-

2.r>;

może sobie każdy sain zro
bić zaprrmocą mojego apa
ratu jaki wyrabiam na dwie 
dowouiie wybrane wielko
ści 1 który za pobraniem 
pocztowem 85 koron wy
syłam. Proszę żądać ofer
tę i próbkę. Za precyzyj
ną ©krą£t«ść recąy sic. — 
Nan3 Monsysk Pilzno w C e 

chach, strzelnica. 2369

P r m r w k a S s k i a

Onaizń feiows
y Centrala dla Galicy! 

Bukowiny i Króle
stwa Polskiego

O rg a n is ta
młody, żonaty, wąj y ot 
wojska, z ładnym ył-isem, 

noszukuie 'n<r-~'.iv.
—  j Posiada chi ul, ,13 św iade

ctw? W iadomość 11 p. J. 
G rabskiej Kraków, ul. Ra- 

dziwiłłowska 2S>. 2 TT

• i!.-
KraKÓrfFloryafiskrSB

Tel. 1416. 1088

B B 8 « in & t* n * a ~ a a f e t ta B E a a e B » a B  i n s a i i P i
S  t:

ZAKŁAD

i  E L E K T R O -T E fiH N ia N O -H E C H A N IS m i

S
córka oficera wojsk pol
skich z roku 7.9.1 i . nie
zdolna do prscy z powoli u 
stńroćci I złamania ręki, 
uprasza o łaskawe wsuń
cie. Datki przyjmnie Admi- 
nistraeya „Głosu Narodu*,

A .  J O R D  A M A  1 S p .
h w  K r a ^ o w ls ,  Z w ś e r z y n le s U a  I. 5

(vi3-d-vi3 Hotelu Vlctoria), *
M
* poleca aię Szanownej Publiczności.

| i  .S ta r c z a

'  c l ł o .a  k T *
k łs -w S

n o z b a v , 'io n a  wszelkid, 
środków do życia, upras j 
o łaskawe wsparcie. D itt 
przyimujt Adniiuisiracd 

i, „Głosu Narodu* d!a Juit 
Heidriclf.

!
AKWIZYTORÓW

D L A  V I I .  P O Ż Y C Z K I  W O i £ N N L J

Zivnostenska Banka, Filia w Krakowie Ry nek r.*

poszu li. Li je sit'

Zarząd d ó b r-o g ró d  
Z bydniów n. Sanem

m a do zb ycia
po n i s k i e j  c e n i e  
Daucye, W eigehe i 
i n n e  krzew y Maliny 
„Nemontantes* 100 
sztuk 20 koron. W y- 

syłka za zaliczką. 
2377

; ?  r» f
i  i i iwiększe] ilości ma

( K e r i e n g i e s s m a s c h i n e n ) .
w  dobrym  słanie, zdolnych do u ź y l k u .  z  łł.n f y e - u n i a  

• s tó w ą  dostawą.
Oferty wraz z szczegółowym opisem maszyn unw ,/j 
się wysłać pod: „Lux“ do Ad ministra cyt dziennika

W B m m

ltsiążka opuściła św ieżo  p^asę. p. f.

Z  Posiewu Bogini
K fi} .*7 rs

d\3 y ? j a * |

(baranica)

do sprzedania
ZAKŁAD KEFIROWY 

Bracka 17.

(alkoholizm , prostytucja, choroby p łc iow e, n erw ow e i u my' 
słow e, gruźlica i sam obójstw o).

Napisał P r o f .  EraSI  W y r o b s t i ,
7<i iiril.Cena egzemplarza 6 Kor., z przesyłką pocztow ą C> eor. , 

N a k ła d em  k się g a rn i $z- T affeta , K rak ów , uh “W iśb uu  t. o.J^akładem  księgarni
Tegoż autora jjow szecłtnem  uznaniem  ciesząca się ksiuf. ci p. t.:

I M i  n s p i l d  s b S  i O T f e  MMtow
Cena egzemplarza 4 Kor., z jjrzesyłką pdćżtow ą -J Kor. /

Do nabycia w e  w szystkich bsięgarmac i.
u l.

PCI

f lc d ik to r  odpow itdam łfiY  I  B&eieLar K e n i i  1 T o r « » y J ł > k L  D rak a rn iu  „G łosu Ń k ru iis -1 w .’K .r » to w ie ^ ® i j tu z i ia e io  -> lU!' '* -


